
Proletariusze 
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę l

Organ KC 
Polskiej Zjednoczone; 

Partii Robotniczej

NR 236 (2025) ROK VII
C Z Y S T E K  26 SIERPNIA 1954 R. WYDANIE H CENA 20 gr

U a k t y w n i ć  
k o m i s j e  r o l n e r a d

Szybka i pomyślna realizacja programu roz­
woju rolnictwa, wysuniętego przez II Zjazd 
partii — zależy w dużej mierze od tego w ja­
ki sposób różnorodnymi i skomplikowanymi 
problem a mi wsi potrafią kierować rady naro­
dowe.

kierownictwa sprawami rolnymi, co jest prze­
cież ich obowiązkiem.

Poważnym brakiem w pracy wielu komisji 
rolnych jest to, że nie kontrolują one realizacji

Województwo bydgoskie wykonało 
sierpniowy plan dostaw zboża

Pierwsze pięć powiatów zwolnionych z miarek i odsypów

W czołówce zakładów łniarskich

Ale, by rady mogły operatywnie i właści­
wie kierować rolnictwem trzeba, by ich 
program działania oparty by! na rzeczywistej 
znajomości potrzeb i możliwości terenu, trzeba 
aby zapewniły systematyczną kontrolę swych 
zarządzeń, by stale zacieśniały więź z pracują­
cym chłopstwem, przysłuchiwały się jego wnio­
skom i uwagom.

istotną w tym pomocą, powinny być komi­
sje rolne rad narodowych. One bowiem w za­
kresie spraw rolnych, tak jak inne komisje, rad 
na innych odcinkach są silnym orężem społecz­
nej kontroli, inicjatywy i krytyki. One powin­
ny więc współdziałać z prezydium w pracy nad 
podnoszeniem produkcji rolnej, sprawować 
społeczną kontrolę nad działalnością zarządów 
rolnictwa i prezydiów rad w zakresie rolnictwa.

Aktyw społeczny, skupiający się w komisjach 
rolnych, przodujący chłopi — członkowie rady 
i aktyw' spoza rady, stanowią silę która zapo­
biega oderwaniu się aparatu rad od pracują­
cego chłopstwa, od potrzeb i problemów wsi, 
która pomaga w wykrywaniu i zwalczaniu nie­
domagać w pracy prezydiów i podległych ra­
dom instytucji.

Pisaliśmy jakiś czas temu o komisji rolnej 
Woj. R. N. w Poznaniu, której przewodniczą­
cym jest przodujący robotnik tow. Krajewski. 
Wciągając do współpracy naukowców komisja 
opracowała tip. plan zadrzewienia i zalesienia 
województwa. Interesując się wykonaniem pla­
nów finansowych w rolnictwie, wcześnie już 
na początku II kwartału br. zwróciła uwagę, 
że Zarząd Rolnictwa w minimalnym tylko pro­
cencie wykonał plan rozwoju hodowli w 1 
kwartale.’ Słusznie zasygnalizowali towarzy­
sze z komisji konieczność szczegółowego roz­
pracowania planu zakupu nowych sztuk trzo­
dy i bydła na poszczególne miesiące i rytmicz­
nego wykonywania tego planu, aby uniknąć 
niecelowego wydawania sum przeznaczonych 
na rozwój hodowli w ostatnim miesiącu 
ostatniego kwartału.

Na ogó| cennej pomocy udzieliły aparatowi 
rad komisje rolnictwa w okresie kampanii 
żniwnej.

W Lasku np (woj. łódzkie) gdzie prezydium 
PRN potrafi w każdej akcji oprzeć się o prkę 
k misji — komisja rolnictwa PRN zaintere­
sowała przygotowaniami do żniw — komisje 
handlu i drobnej wytwórczości, dzięki czemu 
już ori początku czerwca przeprowadzano sy­
stematycznie kontrole zaopatrzenia GS-ów, 
działalności punktów' usługowych itp., w po­
ważnej mierze przyczyniając się do zabezpie­
czenia ich dobrej pracy w czasie żniw. Komi­
sja rolnictwa i leśnictwa PRN w Kutnie w po­
rę zwróciła uwagę prezydium, że kuźnie GOM- 
ów na terenie gmin Dobrzelin i Piecka Dąbro­
wa nie chcą remontować maszyn, których w ła­
ścicielami są chłopi indywidualni.

Ale co powiedzieć np o komisji rolnej PRN 
w Lobezie (woj. szczecińskie), która w swoim 
planie pracy dopiero na 16 września przewi­
działa sprawę skupu i nie niepokoi się tym, że 
źle jest w pow ¡ecie z realizacją, planu sierpnio­
wego. Jak może wyglądać w tym powiecie 
współpraca prezydium i komisji, skoro w 
pierwszych dniach sierpnia nie można było je­
szcze dowiedzieć się w prezydium, jaki właści­
wie jest plan skupu w powiecie?,

Rozpowszechnionym błędem w pracy ko­
misji jest zbyt wątła i nieśmiała ocena i kryty­
ka pracy zarządów' rolnictwa r prezydiów rad, 
brak przeprowadzanej w sposób zasadniczy 
kontroli wykonania przez nie zadań wynikają­
cych z planu rozwoju rolnictwa. Jakie komisje 
nie przyczyniają się do podnoszenia poziomu

uchwał i wniosków przedkładanych prezydium.
Przykładów twórczego oddziaływania ko­

misji rolnictwa na rozwój gospodarki rolnej 
można naturalnie oczekiwać tam gdzie pre­
zydium docenia pracę komisji, gdzie jej inicja­
tywa i wnioski są przez prezydium przyjmo­
wane chętnie, tam gdzie członkowie komisji 
widzą rezultaty swojej pracy. Takich przykła­
dów jest jednak w naszych radach stale zbyt 
mało.

Jest wiele komisji niemal zupełnie „mart­
wych", nie składających miesiącami żadnych 
wniosków prezydium, nie odbywających w ogó­
le posiedzeń. Szczególnie komisje rad niższych 
szczebli — powiatowych i gminnych — są czę­
sto mato aktywne. Nie udziela pomocy w pra­
cy komisji, nie pobudza ich inicjatywy pre­
zydium PRN w Słupsku (woj. koszalińskie).

W protokołach z posiedzeń komisji rolnictwa 
tej rady widnieją zazwyczaj dwa lub trzy po­
wtarzające się nazwiska członków — reszta 
na posiedzenia nie przychodzi, rzadko, też bie­
rze udział w kontrolach. Nic dziwnego, że ua 
palcach jednej ręki można policzyć wnioski, 
jakie komisja przedkłada prezydium, pomimo 
że trudnych problemów rolnych nie brak w tym 
powiecie.
Często przyczyną tych i innych błędów w pra­

ce komisji rolnictwa jest ich niewłaściwy skład. 
Źródłem sukcesów w pracy komisji rolnictwa 
WRN w Poznaniu jest -m. in. to, że większość 
jej członków — to ofiarny, oddany aktyw spo­
łeczny —- to przodujący gospodarze indywidu­
alni i spółdzielcy, robotnicy i naukowcy. Źród­
łem siły tej komisji—jest to, że zdołała skupić 
wokół siebie poważny aktyw terenowy. Ko­
misje, w których, pracę „ciągnie" jeden lub 
dwu ludzi, a reszta przypadkowych członków 
nie. robi nic, dobrych wyników nie osiągną.

Jeśli wysuwa się zadanie uaktywnienia ko­
misji rolnych rad — to jest to zadanie przede 
wszystkim dla prezydiów. Pierwszym obo­
wiązkiem prezydium jest szybkie i wnikliwe za­
łatwienie wniosków komisji. Nie wolno dopusz­
czać by wnioski te tygodniami nie były rozpa­
trywane lub by podjęte ua ich podstawie 
uchwały — spoczywały w biurkach np. to­
warzyszy z zarządów rolnictwa.

Obowiązkiem prezydium jest korzystanie 
z pomocy komisji w codziennej pracy, przeka­
zywanie jej do opracowania poszczególnych 
zagadnień, przysłuchiwanie się jej wnioskom 
To bowiem jest" jedną z gwarancji utrzymania 
ścisłej więzi aparatu wykonawczego rad 
z pracującym chłopstwem, to w codziennej 
praktyce jeden z przejawów demokratyzmu 
naszej władzy, tego, że służy ona ludowi.

Jednocześnie jednak należy również pod 
adresem samych komisji wysunąć szereg 
wniosków.

Od komisji rolnictwa żądać, należy pełnego 
uświadomienia sobie ważności swych zadań, 
koncentrowania się na sprawach najważniej­
szych, kolektywności w pracy, śmiałej, lecz 
twórczej i rzeczowej krytyki — opartej na rze 
czywistej znajomości potrzeb rolnictwa na 
swym terenie.

Nasze rolnictwo ma do rozwiązywania coraz 
poważniejsze problemy. Coraz też wnikliwsze 
go kierowania jego sprawami wymaga się od 
zarządów rolnictwa i prezydiów rad Muszą 
one w pełni wykorzystać tę dźwignię uspraw 
nienia swej pracy, jaką jest twórcza inicjały 
wa społeczeństwa znajdująca wyraz m innym 
w pracy komisji rolnych Tak jak na każdym 
odcinku pracy rady — związek z ludnością 
poprzez komisje decyduje bowiem o skutecz­
ności jej działania.

Jedno z przodujących w pro-1 
dukcji zbożowej województw j 
kraju — woj. bydgoskie 23 hm j 
zameldowało już o wykonaniu! 
sierpniowego planu dostaw zbo­
ża dla państwa. W wojewódz­
twie tym ponad 18 tys. indy- j

zasługuje wvsiiek i ofiarna pra-1 dywidualnym gospodarstwom 
ca aktywu z powiatu Aleksan-j chłopskim i spółdzielniom pro-i 
drów. Dowodem wielkiego wy-1 dukcyjnym -  wloką się na sza 
sdku i ofiarnej pracy aktywu z rym końcu w realizacji uoje 

powiatu jest chociażby w ó d z k i e g o  planu dostaw, 
takt, że zorganizowano tam1 Szybkimi krokami do U>0 
przeszło L’OO zbDrowvch do- procentowego wykonania planu

wirtualnie gospodarujących ch!,  siaw/w których wzięło udział sierpnie* ego dostaw zboża dla
pów całkowicie wykonało s w o j e  ponad I! tysięcy chlopow. W , państwa zhnzają s, m.vn. z

obowiązkowych p o w .  L i p n o  n a  wyróżnienie za- w o j e w ó d z t w a  p o z n a ń s k ie  ! łodz,
dostaw zboża dla państwa. Przo ' sługuje praca młodzieży. k;?. Tempo dostaw rośnie tam

Brodnica. Ogółem i Poważnie wzrosło w ostał- z kazn\m dn em. #
nich dniach tempo dostaw zbo-i Mamy już \t kraju pięć po­
za dla państwa również w po- wiatów, które zameldowały oi 
wiatach Inowrocław, Chojnice.i przekroczeniu 90 proc. rocznego! 
Grudziądz, Żnin i Bydgoszcz, i wykonania planu dostaw zboża | 
w powiatach, na których do nie- dla państwa. Należą do nich 
dawna jeszcze ciążył spory dtug Przeworsk w woj. rzeszowskim, 
wobec państwa. ' i Zawiercie w woj. stalinogrodz-

Slabym punktem woj. hydgo- kim, Czarnków w woj. poznań­
skiego jest wciąż jeszcze żól ' skini, Końskie w woj. kieleckim 
wie tempo dostaw zboża z PGR ■ i Kolno woj. białostockie. Zgo 
Towarzysze z woj. bydgoskiego j  dnie z decyzją Ministra Skupu 
powinni więcej uwagi, poświę-j chłopi z. tych powiatów, którzy 

nych, jeśli rozwija się w tere-1 cać dostawom zboża z tych go- j w 100 procentach rozliczyli się

roczne plany 
dosti
duje pow 
w woj, bydgoskim na dzień 21 
sierpnia br. całkowicie wykona­
ło pian r o c z n y  55, gromad i 37 

! spółdzielni produkcyjnych.
O sukcesie tym w dużyrn 

stopniu zadecydowała ofiar- 
j na praca aktywu przede wszyst 
kim z powiatów: Aleksan- j 
drów,’Włocławek, Brodnica, To j 
ruń, Rypin i Lipno. Towarzy-j 
sże z tych powiatów udowod- j 
nili, że nie ma powiatów trud-j

Żyrardow skie Z akłady P i z g - ’ n i e  poseł na Sejm PRL, km tow - 
mystu L niarskieao nr 1 n a le ż ą . niczka działu szkolenia z a w o  
do czołówki zak ładów  lniar- dow ego, oraz m ajster W iśniew ­
skich w kraju . Nie tak  daw no | ski, Paulina Jaw orska, Juka Kn- 
jeszcze były na  szarym  ko lcu , necka  i inni m ają  w tym dużo 

Do zm iany tej przyczynili się zasługi.
do- Na zdjęciu: T kaczka H elenanie szeroką pracę rnasowo-poli j spodarstw. Nie można godzić I z państwem z ddStaw zboża i Karolak zaznajam ia  m łoda p ra-

tyczną i organizacyjny. j się z faktem, zc PGR*y zamiast! nic będy juz dawać miarek i . , i ----- 1 w
Na szczególne wyróżnienie! przodować, dawać przykład in-, odsypów przy przemiale zbóż

Dotrzymane zobowiązanie
madzie. W Kańczudze i w Prze- 
worsku-wsi sporządzali codzien­
ne wykresy ze szczegółową lo­
katą każdej gromady. Godzien-

RZESZOW (kor. wł.). Chło-[ zowanó zbiorowe dostawy, 
pi z całego powiatu Przeworsk i otwierano dodatkowe punkty 
podjęli wezwanie o przedtermi skupu. .
nowe wykonanie rocznego pla-| W te gorące dla powiatu dni,, ...., . . .  . -
nu dostaw rzucone przez go- kiedv zboże zaczęto masowo ¡me sołtysi i poszczególni chło- 
spoda-rzy z gromady Studzian! napływać do magazynów, a po j pi przychodzili tliłby zobaczyć 
i Urzejowice oraz przez spoi- wiat wysoko przekraczał dzień-1 „jak stoi gromada .

W ubiegłą niedzielę chłopi

się swymi zaw odow ym i umie- cow nicę z obsługa  k io sna  W 
jętnościam i z młodymi, podnie- szkoleniu stosuję ona m etodę 
śH znacznie ich kw alifikacje. * Kowalowa.

P rządka Jodłow ska — obec- 1 Foto A. Nowosielski

dzielców z PantaIowie.
1 dopięli swego.
24 bm. pow. Przeworsk wy 

konał 90 
skupu

ne pla-riy dostaw  — trudno bvl<-
spotkać w samym Przeworsku, by punkty skupu by-
kogos z aktywu powiatowego | «zynne * Jrzez ca!y dzień

)0 proc. rocznego planu ^ T b o f c T P r « T c 'a ł y  t  ̂ Ä t c Ä ' t

madach, kontolm v-«^pracę; „ |Ja |y  s if  „ ltl chłopów * «*

Mao Tse-Iuiig podejmował delegację 
Labour Parły

PE K IN  fPAPl. Agencja No-1 PEKIN  (PAP). 22 bm. delega- 
Wvch Chin donosi, że 24 bm-1 cja b ry ty jsk iej p artii labourzy- 
przew odniczący C entralnego I stow skiej z C. A ttlee m  cze 
Rządu' Ludowego C hińskiej Re- | wróciła do Pekinu z podroży po 
publiki Ludowej Mao T se-tung  | Chinach północno - wschodnich, 
przy jął baw iącą w C hinach de- W drodze -tn Pekinu delegacja 

zatrzym ała się w Tangszanie, 
gdzie zw iedziła kailańsk ie  ko« 
palnie w ęgla.

wykonali swój roczny plan do 1 gac
staw zostali zwolnieni z mia­
rek i odsypów młyńskich. punktów skupu. | pvtariiem: jak nasz powiat, czy

przeprowadzili is<zero''^ __a!' cJÓ Wyjdzie na pierwsze miejsce’
Przedterminowe wykonanie! agitacyjną. W Manasterzu na 

rocznego planu dostaw zboża ! przykład wystawili w oknach j Głęboka była troska przewor 
przez większość gospodarzy*po- , GS’ karykatury kułaków, opa ; skich chłopów o wykonanie zo 
wiatu jest m. in. wynikiem do-

Przed debatą we Francji 
w sprawie „armii europejskiej“

brej pracy organizacji - partyp 
nych, ZMP i kół ZSL. Organi

trzone .odpowiednimi podpisą- J dowiązania. A więc są i rezul 
mi. Przodujące gospodarstwa taty.
— stawiali’na wzór całej gro-) (C. Bt.)

Szybciej rozprowadzać nawozy sztuczne 
na kampanię siewną

Od kilku tygodni do niagazy- i szczecińskim. Natomiast, w  wie- 
• •i— — t. Lu spółdzielni nad-1 lu pozostałych w ojew ództw ach

Prace przy martenach 
w hucie im. Lenina

NOWA HUTA (kor. wł.). 21
bm. drugi z kolei m arten  prze­
chylny w stalow ni huty im. 
Lenina przeszedł pomyślnie prór

PARYŻ. (PAP). We w torek ] Jak  donosi agencja AFP. p re- 
wieczorem odbyło się pod prze- mier M endes-France ośw iadczył 
w odnictw em  prem iera Mendes- j po posiedzeniu rządu, że debata

w Zgrom adzeniu Narodowym
nad układem  o ..europejskiej 
wspólnocie obronnej“ odbędzie

nawozów fosforowych. |
W Sprzedaży nawozów sztucz­

nych przodują gm innńe spół­
dzielnie woj. białostockiego.

których następuje zm iana kie 
runku gazów, spalin i powie- 
trza.

Przy m artenie nr 1, którego 
zasadniczy m ontaż zakończony 
został przed kilkoma dniam i, 
prace przejęli m urarze. Bry-

SZKOŁY, W KTÓRYCH JEST JUŻ CZYSTO I JASNO
C ienista aleja prow adzi w prost 

do białego, parterow ego bu­
dynku z gankiem . Otoczony 
ogrodem daw ny pałac obszar-

nów gm innych .........  , • -  , . . , , ,
chodzą partie  nawozów sztucz- j przede w szysk im  zas w ju b r i -  _
nych na jesienną kam panię skim  i olsztyńskim , cozpio przechylenia. Obecnie koń-
siew-ną. Ilość nawozów, jaka , dzono tylko niew ielkie ilości n - \ . nim prace monta-
otrzym ują w tym roku GS-y 08 j woa>w. W woj. olsztyńskim- jest ^  ^  Zakończono już m ontaż 
re w y  jesienne, j e s t  większa o ¡ naw et taki pow iat mia . , Wy m urów kę splotu' kanałów,- w
ok. 20 proc niż przed rokiem. | cie Węgorzewo, w którym  przed I : l-j„.
M in. pow ażnie wzrosły ilości | kilku dniam i GS-y nie rozpoczęć
nawozów fosforowych i tv Jeszcze sprzedaży nawozów

O późniają się także n iektóre po­
w iaty na Kięlecczyźnie i w woj. 
w arszaw skim . O późnienia wy-’ 

i, ,,/n -, s tępują  przede wszystkim  W , 
które lepiej mz w innych v ,,tyoh p o w ia tac li.. w których r a - : ' adv gochy. Chojnowskiego,
jew odztw ach zorganizowały pi dy narodow e me dopilnow a.y ; K r/ vwackjeg0 , K ostrzewy pro­
cę. Dotychczas na Bialostocczy należycie tak w ażnej akcji, jak« | wad roboty przy w ym urów ce 
nie sprzedano blisko 60 J f oc; lest term inow e zaopatrzenie-1 ścjan m artena. Trzon w anny 
ilości nawozow. jaka ptzezna j rolników  w nawozy sztuczne, j . t ż gotbw . 
czona została na nadchodzącą p oniew az term in rozpoczęcia w ym urów ka w anny to praca 
kam panię siewną. j  siewów szybko się zbliza. pr/.y- | niezw yij|e ■ trudna. N ajpierw

Stosunkowo nieźle przebiega j spieszenie sprzedaży nawozow i trzeija odizolować konstrukcje 
również sprzedaż nawozów W staje  się spraw ą szczególnie pi - azbesteTOj następnie w ym urow ać 
w ojew ództw ach bydgoskim 1 ną. (PAP) w nętrze m artena ciężką cegłą

m agnezytow ą (jedna cegła waży 
5,2 kg). Przy tej pracy brygada 
Sochy w yrab ia  przeciętnie 175 
proc. normy.

Również przy trzecim  m arte­
nie prace są już poważnie za­
aw ansow ane. Tem po robót moż­
na by tu jeszcze zwiększyć, gdy­
by nie Zarząd B udowlany nr 6, 
który opóźnia prace przy wyko­
pach i fundam entach pod urzą­
dzenia rozrządu. (a. j.)

F ra n c ja  posiedzenie rządu fran ­
cuskiego. Na posiedzeniu tym 
prem ier, z ło ży ł. spraw ozdanie o
przebiegu obrad konferencji . .
brukselskiej, która, jak  wiado- } « i .  Jak to było przew idziane, w 
mo, zakończyła się fiaskiem  oraz dniach 28—31 bm Rząd nie w y- 
zreferow ał w yniki sw ych roz- j sunie kw estii zaufania w  zw iąz- 
mów z prem ierem  C hurchillem  j ku ze sp raw ą ra ty fikac ji tego 
i min. Edenem . układu.

Interpelacja Naegelena w sprawie tajnych klauiul EVG
PARYŻ (PAP). A gencja AFP | wspólnocie ob ronnej“, istn ieją

donosi, że deputow any z ram ie- j la jne klauzule tego układu.
Treść tych ta jnych  klau­
zul była znana deputow ane­
mu Schm idt-W ittm ackow i, pod-

ma partii socjalistycznej SETO 
b. m inister Naegelen wystoso­
wał do min. spraw  zagranicz­
nych pisem ną in terpelację  w j czas gdy francusk ie  Zgrom adze- 
związku z przejściem  do- NRD | nie N arodowe nigdy nje zostało 
deputow anego do parlam entu  o nich poinform ow ane. Naege- 
bońskiego Schm idt - Wittrraaeka. | len dom aga się. aby rząd fran ­

ty in terpelacji sw ej N aegelen j cuski. zakom unikow ał Żgrnm a- 
podkreśla. że oprócz ogłoszone- dzeniu treść tych ta jnych  k lau- 
go tekstu układu o „europejskiej ! zul.

Waszyngton wzmaga nacisk na Francję

I tak sy tuacja  w ygląda nie­
mal we w szystkich tych sj-1' 0' 
lach pow iatu pułtuskiego, kto- 

, re w czasie miesięcy wakacyj 
| nych m iały przeprow adzić tzw-

niczy mieści dziś szkolę pod- rem ont bieżący. Prace te
staw ow ą dla dzieci clilop- 
skich ze Skarszew a i okolicz­
nych wsi. 1 chociaż w akacje 
jeszcze trw ają , szkoła w cale nic 
jes t zam knięta  „na cztery spu­
sty". Przez szeroko o tw arte  
drzw i w ynoszą w łaśnie stoły, 
a na dziedzińcu woźna szoruje 
już ław ki. Ściany izb są od­
nowione, podłogi czyste, pach­
nące jeszcze m ydłem , szyby w 
oknach niem al jak lustra.

— I w łaściw ie już ju tro  mogą 
rozpocząć zajęcia w szkole — 
mówi jej k ierow nik  Franci - 
s/.ek N irefor, który w Skarsze- 

j wie pracu je  od 1045 roku. I 
| przede w szystkim  jego to zasłu- 
! gą jest faki. że prace remonto- 
I we w szkole skarszew skiej za­
kończone zostały wcześniej niż 
w innych szkołach gminy Kozło­
wo. A więc na 1 sierpnia.

Bo też Franciszek Nicefoi 
wykazał wiele troski i zapo-

są
albo na ukończeniu, albo tez.
jak  w szkole skarszew skiej, ca
kowicie już zakończone. Dono­
szą o tym m eldunki, nadsyła­
ne do w ydziału oświaty Prezy­
dium  Pow iatow ej Rady Naro­
dowej w Pułtusku.

„Zaw iadam iam y wydział o- 
świat.y, iż sale szkolne zostały 
doprow adzone do porząditu 
inform uje szkoła z Gnojna.

„W ykonaliśm y rem ont do 
dnia 17 lipca“ — m eldują  ze 
szkoły w Niestępowie.

„Do dnia 20 lipca pokryto 
papą dach, wybielono klasy

PARYŻ (PAP). Jak  w ynika z 
doniesień prasy, USA po niepo- 
.wndzeniu konferencji b ruksel­
skiej m obilizują swych zw olen­
ników we fran cu sk ich . partiach  
próbując uratow ać układ o 
„europejskiej w spólnocie obron­
nej", a jednocześnie w zm agają

SFIO  i „niezależnych" oraz daje  
niedw uznacznie do zrozum ienia, 
iż plan cieszy się poparciem  
rządu USA.

Paryski korespondent agencji 
UP stw ierdza, że Pinay jes t 
uw ażany za „najbardziej p raw ­
dopodobnego kandydata  na p re-

Niedzielny wypoczynek 
łodzian

kw apiło  się z rozpoczęciem re ­
m ontów  w szkołach. Cż.y to 
znaczy, że w tych 10-ciu szko­
łach rem ont przeprow adzony zo­
stanie z opóźnieniem?  ̂ I

Z ajrzyjm y np. do przedszko­
la w  W yszkowie, do sżkó! w j 
N asielsku, Blędostowie lub sa- > 
mym Pułtusku . Są albo goto- I 
we do rozpoczęcia roku szkol-1
nego, albo też, jak w W yszko-j LÓDŻ (kor. wł.). Wczasy me­
wie. p raw ie na ukończeniu. A j dzielne organizow ane przez ra ­
żę je s t tak , a nie inaczej — j dy zakładow e łódzkich zakładów  
to zasługa kierow ników  tych j pracy zdobyw ają sobie coraz 
szkół. Bo kiedy z dnia na dzień więcej zw olenników  
czekali na robotników  z; BPP, ] ¿ u ż ą  popularnością jako  o- 
kiedy już coraz m niej dni dzie- j j rodek wczasów niedzielnych 
liło szkołę od m iesiąca wrze - j cieszy się Spała. P iękne okoli- 
snia, postanow ili sami poszukać j ce przyciągają  tu tysiące wcza- 
ludzi do roboty i dopilnować, by | sow jczów Dlaczego jednak  do

tej pory nie zatroszczono się tu ­
ta j o w ybudow anie sta łe j estrą- 

n Kia»y , , , . • , , ,, „  idy dla zespołów artystycznych.
■ nis/e kie- f)ud-vnkl Pozostały dla Budów- nie z tadiofonizow ano terenu?

napraw m no Piece -  pisze anego P rzedsiębiorstw a P o w a- | N iektóre łódzkie zakłady pracy
rowmk szkoły w Dębinka towego. A m ianow icie w Ula- p0, jada-ją w lasne ośrodki w ypo.

| czynkowe.

nowy rok szkolny zastał ich ! 
budynki przygotow ane do p ra ­
cy i nauki. O becnie tvlko 3

nacisk na Francję  w celu prze- m iera w razie  obalenia rządu 
forsow ania ra ty fikacji układu j M endes-France‘a". 
przez Zgrom adzenie Narodowe, j Oprócz tej m obilizacji zwolen- 

Próby „u ra tow an ia“ europei- ! ników „arm ii eu ropejsk ie j“ w e 
skiej wspólnoty obronnej m ają  ! F rancji, USA w yw iera ją  także 
podjąć tzw. „niezależni“ pod wo- j bezpośredni nacisk na Francję, 
dzą b. prem iera P inay‘8, p r z y - ! grożąc jej zm niejszeniem  „po- 
wódcy partii katolickiej MRP. ■ mocy am erykańsk ie j“ i odbudo- 
oraz odłam  socjalistów  SFIO  j wą W ehrm achtu  w Niemczech 
pod wodzą G uy Molleta. zachodnich w w ypadku n ieraty-

B. prem ier Pinay przystąpi! fikow ania układu o EVG. 
już do akcji. Złożył on przedsta- O świadczenie tak ie  złożył sekre- 
wiclelom prasy ośw iadczenie, w tarz  stanu  USA D ulles 24 bm. 
którym  stw ierdził, że Francja j na konferencji prasow ej, 
pow inna ratyfikow ać układ o j W sam ej Francji m nożą się 
EVG, ale jednocześnie zapropo- wypowiedzi przeciw ko pro jek- 
nować pozostałym pięciu p a r t- j  tom u tw orzenia „arm ii euro- 
netom . aby układ został zaw ar- j pejsk iej“. W iceprzewodniczący 
ty na 18-miesięczny okres pró- ■ Zgi om adzenia N arodow ego b. 
bny Po upływ ie tych 18 miesię- gaullista G aston Palew ski 
cy odbyłaby się konferencja, na ośw iadczył, że
której przedstaw iciele sześciu , „F.uropie szeiciu zadany został w 
krajów  „m ałej Europy“ zdecy­
dow aliby, jakie  zm iany trzeba i 
w prowadzić do s tru k tu ry  ar-

Nalf»7.v

biegMwości w tej spraw ie. Juz 
przed końcem minionego roitu 
szkolnego przygotował m atę - 
riały  niezbędne do rem ontu 
szkoły. Dzięki tem u w dniu 
1 lipca robotnicy mogli przy­
stąpić do pracy O dtąd kierow ­
nik skarszew skiej szkoły czu- utórvch
wal już niem al codziennie nad ■ =kim -1 szkol, w których

Nie ma praw ie dnia, aby tow 
Franciszek Filipiak, kierownik 
powiatowego w ydziału ośw ia­
ty nie otrzym yw ał kilku ta ­
kich m eldunków. A to zna­
czy, że w 86 budynkach szkol­
nych (bo w tylu w łaśnie na­
leżało przeprow adzić remont 
bieżący) rem onty  ukończone 
zostaną przed rozpoczęciem no­
wego roku szkolnego.

❖
Jes t także w powiecie pułtu-

na-

towego. A mianowicie 
sku, G rabów ku i Pniewie.

A że w ostatn im  szczególnie j ^ p w br. został o tw arty  w 
okresie sp raw ą rem ontów  z.y- i Gro tnikach sta ły  ośrodek wcza- 
wo in teresu je  się Prezydium  j sów niedzielnych dla załogi

Pot 
ma- 

Arm ii

B ru k s e l i  ś m ie r t e ln y  cios. F ia sko  
k o n f e r e n c j i  b r u k s e l s k i e j  b y ło  n i e ­
u n ik n io n e .  p on iew aż  F r a n c j a  m ia ła  
z a tw ie rd z ić  u k ład ,  który p r z e k r e ­
ś la łby  j e j  ro lę  j a k o  w ie lk iego  m o ­
c a r s t w a “ .

Członek Rady Republiki Leo 
Hamon podkreślił, iż w yniki 
konferencji b rukselskiej dow o­
dzą. że nie jest możliwe znale-

Pow iatow ej Rad.y N arodowej i Zp g  ¡m M archlew skiego, 
pow iatow y kom itet partu , więc | dobne ośrodki pow stają  w 
tow. Franciszek Filipiak 1 jątkach OZR-u ZPB im. 2
row m k w ydziału oswia y c -  | Ludowej i Zakładów  im. D złer- 
pełen dobrych myśli. U y ń sk ieg0 w Łodzi.

Te trzy szk y, '  J a Są jednak zakłady pracy, któ-jeszcze pozostały, m uszą oyc ** -

S S S  L “  w isa.. " “ “ 7 ;
go dopilnuje. . . . ,a. | Z P ^ i m ^ ^ M a j a  w Lodzi zor-

mii europejskiej". Należy za­
znaczyć, że plan P inay 'a pokry­
wa się praw ie całkow icie z pro­
pozycjami w ysuw anym i przez 
A deńauera.

Agencja UP, om aw iając plan 
P inay 'a  podkreśla, że został on zienie rozw iązania, które gw a- 
w ysunięty w porozum ieniu z rautow ałoby niezawisłość F ran - 
w ybilnyroi przedstaw icielam i cji w ram ach ..europejskiej 
partii MRP, radykałów , c z ę śc i! wspólnoty obronnej“.

. | re zbyt mało uwagi pośw ięcają 
wypoczynkowi

| sw oich pracow ników . Np. w
I jeśli w ydział oświaty sprt

Oto ostatnie już czynności związane z przygotowaniem budyn­
ku do nowego roku szkolnego. Za kilka diii w świeżo odnowio­
nych klasach, w czystych ławkach rozpoczną naukę setki, ty­

sięcy dzieci miast i wsi
ro lo  A. Nowosielski

kupy dodatkow ych materiałów 
przynaglał m alarzy. I dziś ie>t 
już jasno i czysto w obszer­
nych salach szkoły, skarszew ­
skiej, gotowej na przyjęcie swo­
ich uczniów.

t i ganizow ano w tym  roku dopie- 
jedną  wycieczkę. W zakia-------- - , tw :a> / a . leżało dokonać poważniejszych 1 wy tej nie zaniedba, to powia

przebiegiem  robot, załatw iał za ,-emont kapitalny. W ! pu łtusk i zaliczyć będzie można to
U M u  o b ie k ta e T o ra c e  te są ju z  do rzędu tych, k tóre  w zasadzie dach podległych O kręgów , III 
na ukończeniu. Roboty w 10-ciu j dobrze przeprow adziły akcję : Zw iązku Zawodowego _ o^n 
pozostałych zlecone zostały Bu- rem ontów  budynków  szkolnych | rzy
dowlanemu Przedsiębiorstwu .
Pow iatow em u, k tó re  jednak  n ie l J . BOROnolkiY

W ełna, na zaplanow ane 
| na br. 112 wycieczek zorganizo­

w ano tylko 15. (L 9-1

Eisenhower podpisał ustawę 
o delegalizacji KP LS V

NOWY JORK (PAP). 24 bm ] „N asuw a się pytanie, czy n ie  
prezydent E isenhow er podpisał w yrządzim y sobie w iększej szko- 
uchw alony przez Senat i Izbę dy podejm ując tego rodzaju kro- 
R eprezentantów  projekt ustawy ki i to w sposób, w jak i dokonał 
o delegalizacji KP USA. Tak tego Kongres. Uważam y, że po- 
wiec ta faszystow ska ustaw a j w inno to być dokonane w spo- 
nabrała  mocy praw nej. kojnej atm osferze. U w ażam y też,

Dziennik ..New York Tim es" i że ustaw a ta nasuw a w iele wą«» 
pisze w zw iązku z tą  ustaw ą: 1 płiwoścl konsty tucyjnych .
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Iow y k ro k  do faszyzmu w USA
Protesty przeciw ustawie o delegalizacji partii komunistycznej

NOWY JO R K  (PAP). — Jak  
podaje tu te jszy  „Daily W orker“, 
przyw ódcy K P USA W illiam  
Foster, E lizabeth G urley  Flynn 
i P ettis P e n y  przesiali do pre­
zydenta E isenhow era depeszę, 
w  k tó re j w zyw ają go do założe­
n ia  veta  przeciw ko uchw alone­
m u przez K onpres projektow i 
u staw y  antykom unistycznej.

Ustawa ta — głosi m, in d e ­
pesza — to jaskrawe pogwałce­
nie konstytucji i ogromny krok 
w  kierunku faszyzmu. Stanowi 
ona oręż antyrobotniczy i jest 
precedensem do całkowitego  
zniesienia, na wzór hitlerowski, 
wolności słowa, prasy i zebrań 
w  stosunku do wszystkich Am e­
rykanów. Przeciw ko w ielu po­
stanow ieniom  ustaw y w ypow ie­
działy  się rów nież różne o rga­
nizacje  zw iązkow e, nie w yłącza­
jąc  tych, k tó re  należą do A FL i 
CIO. W idzą one w  niej jedno 
z najgorszych posunięć anty- 
związkowych dokonanych kie­
dykolwiek przez ciało ustawo­
dawcze. Zachodzi w yraźny  
zw iązek m iędzy an ty k o n sty tu ­
cy jną  treśc ią  ustaw y, a p roce­
d u rą  an tydem okratyczną, k tó rą  
zastosow ano dla przeforsow ania 
jej w K ongresie.

i Po raz pierwszy w  dziejach 
: USA zakazuje się partii poli­
tycznej. Jest to niebezpieczny 
precedens, który zagraża w szyst­
kim stronnictwom politycznym.

Św iatow a opinia publiczna 
uważa tę ustawę za bardzo po­
dobną do ustaw przyjętych 
przez Reichstag hitlerowski.
W łaśnie w h itlerow skich  N iem ­
czech i we W ioszech faszystow ­
skich w ydano  zakaz partii ko­
m unistycznej i niezależnych 
zw iązków  zaw odowych przed 
zniszczeniem  w szystkich swobód 
obyw atelskich . .

Jesteśm y gotowi — czytam y 
w  depeszy — bronić naszych 
słusznych praw do istnienia w  
charakterze partii politycztiej. 
Uważamy, że w  ten sposób bro­
nić będziemy swobód wszystkich  
Amerykanów.

DEPESZA 
PROTESTACYJNA 
KP V/. BRYTANII

LONDYN (PAP). W depeszy 
pro testacy jnej do prezydenta 
E isenhow era K om itet W ykonaw ­
czy K P W. B ry tan ii ośw iadcza:

f P ro testu jem y jak  najbardzie j 
i stanowczo przeciw ko now ym  an ­
tydem okratycznym  uchw ałom  
K ongresu USA, k tóre  m ają  u- 

: znać kom unizm  za nielegalny. 
[ odebrać P a rtii K om unistycznej 
w szystkie p raw a dem okratycz­
ne. pozbaw ić p raw  te zw iązki 

! zawodowe, w  których  kom uni- 
| ści w ybran i zostali w  drodze 
dem okratycznej na kierow nicze 

I stanow iska oraz uczynić przy- 
: należność do P a rtii K om uni­
stycznej p rzestępstw em  zagrp- 

! żonym pow ażnym i karam i.

Nie potrzebujemy chyba przy­
pominać panu, że takie ustawo­
dawstwo naśladuje wzory fa­
szyzmu i Niemiec hitlerowskich. 
W hitlerowskich Niemczech u- 
stawodawstwo antykomunistycz­
ne było wstępem do zniesienia 
w szelkich praw demokratycz- 

j nych, do utworzenia faszystow­
skiego państwa policyjnego i do 
rozpętania agresywnej wojny 
przeciwko całemu św iatu. Na­
rody Zjednoczone prowadziły 
wojnę św iatow ą w  tym celu, 
by takie metody faszyzmu nig­
dy już w ięcej nie hańbiły św ia­
ta. W wojnie tej uczestniczyło 
również w ielu  komunistów ame-

rykańskich i otrzymało odzna­
czenia za waleczność.

Ważne jest więc nie tylko dla 
samej Ameryki lecz i  dla 
wszystkich narodów demokra­
tycznych, by nic powiodła się 
próba wskrzeszenia metod fa­
szyzmu w USA. W zyw am y pa­
na do założenia veta  przeciw ko 
tem u p ro jek tow i ustaw y  i do 
podjęcia niezw łocznych kroków  
w celu zrew idow ania innych do­
konanych ostatn io  posunięć an ­
tydem okratycznych.

LIST KP NORWEGII 
DO KP USA

OSLO (PAP). D ziennik „Fri- 
b e ten “ ogłosił Ust KC K P  N or­
wegii do K P USA. Prześlado­
w anie przez reakcję  P a rtii K o­
m unistycznej, a  w ięc rów nież 
w szystkich sił pokoju i posteDu 
— głosił m. in. list — w yw oła­
ło ogrom ne oburzenie w  naszym  
kra ju . S k ładając  hołd m ęstw u 
K P USA w yrażam y przekona­
nie, że żadne rep resje  nie zdo­
ła ją  zaham ow ać w alk i kom uni­
stów  am erykańsk ich  o zjedno­
czenie w szystkich sił pokoju i 
postępu o sp raw ę pokoju, w ol­
ności i dobrobytu  ludu.

Poważny cios dla polityki Adenauera
Prasa zachodnio-niemiecka o przejściu posła Schmidt- Hiltmacka do NRD

BERLIN  (PAP). P ra sa  za­
chodnio - niem iecka om aw ia n a ­
dal w  obszernych kom entarzach 
sp raw ę przejścia zachodnio-nie- 
m ieckiego posła CDU Schm idt- 
W ittm acka do NRD.

W H am burgu, skąd pochodzi 
•— jak  w iadom o — Schm idt- 
W ittm ack prasa  inform uje o je ­
go spraw ie pod sensacyjnym i 
ty tu łam i, ja k  „Nowy casus 
Jo h n “, „Skandal, k tó ry  w strzą­
sną ł CDU“ itd.

D ziennik „Hamburger Echo“
pisze, że niedaw no Schm idt- 
W ittm ack podczas pew nej dys­
kusji w  ham bursk im  klubie p ra ­
sow ym  w ypow iedział się estro

przeciw ko dyk ta to rsk im  poczy­
naniom  A denauera.

„Nordsee Zeitung“ (B rem er­
haven) w yraża opinię, że p rze j­
ście % :hm idt-W ittm acka do NRD 
nie będzie z pew nością ostatn im  
tego rodzaju w ypadkiem .

„Deutsche Zeitung und Wirt­
schafts-Zeitung" określa krok 
S chm id t-W ittm acka  jako  „sym ­
ptom  tego, że fale k ry zy su  prze­
noszą się z  dziedziny  po li tyk i  
zagranicznej Bonn do poli tyki  
w e w n ę tr zn e j“.

„Die Welt“ podaje w iadom oś­
ci dowodzące, że bońskie koła 
rządow e zdają  sobie sp raw ę z 
całej doniosłości przejścia 
Schm idt-W ittm acka do NRD.

M in. sp raw  w ew nętrznych  
Schroeder postanow ił p rzerw ać 
urlop . N a w to rek  zapow iedzia­
ne zostało nadzw yczajne posie­
dzenie bońskiej frak c ji CDU 
z udziałem  przew odniczącego 
B undestagu  E hlersa, k tó ry  ró w .

| nież w raca  z urlopu. To sam o 
pism o pisze, że „sprawę Johna  
zastąpiła obecnie sprawa  
S ch m id t-W it tm a cka “. N ie jest 
w ykluczone -— dodaje  pismo, 
że „niejeden jeszcze raz bę- 

j dziem y m ieli z czym ś podobnym  
: do czynienia“.

P rasa  zachodnio-niem iecka 
inform uje, że S chm id t-W ittm ackv 
w ysłał ze w schodniego B erlina 

! list do sw ojej m atk i w  H am ­

burgu . Pisze on, że z ca łą  św ia­
dom ością przeszedł n a  stronę 
NRD.

Hi
NOWY JO R K  (PAP). „New  

York Herald Tribune“ stw ie r­
dza, że przejście posła chrześ­
cijańsko _ dem okratycznego 
Schm idt -  W ittm acka do NRD 
byłoby w  każdym  czasie „po­
w a żn ym  ciosem dla Niemiec  
(tzn. bońskich  N iemiec, przyp. 
red.) i dla Zachodu“. Jednakże  
fak t, że w ydarzy ło  się to w łaś­
nie w  chw ili, gdy za łam ały  się 
rokow an ia  b rukse lsk ie  — pisze 
dzienn ik  am erykańsk i — jes t 
szczególnie n ie fo rtu n n '

KFD wzmaga walkę przeciw militaryzacji Nemiec i jej skutkom
BERLIN  (PAP). A gencja 

ADN donosi, że 19 i 20 bm. od­
była się XV sesja k ierow nictw a 
K P Niemiec (KPD). Po posie­
dzeniu opublikow ano kom unikat, 
w  którym  m. in. czytam y:

19 i 20 sierpn ia  br. odbyła się 
XV sesja k ierow nictw a KPD. 
Na sesji om aw iano ogólnonaro­
dowe znaczenie ruchu ludowego 
w  Niemczech zach. i zadania 
KPD. Przem ów ienie w te j sp ra ­
w ie w ygłosił przew odniczący 
KPD Max R eim ann. Po obszer­
nej dyskusji stw ierdzono, że w  
toku przygotow ań do zjazdu

: K PD  w ykonać nalęży następu ­
jące zadania:

1) Umocnienie jedności działa­
nia klasy robotniczej. W alka ro­
botników' zakładów  zachodnio- 
niem ieckich o podw yżkę płac i 
przeciw ko urzeczyw istn ieniu  po­
lityki A denauera m a w ielkie 
znaczenie narodow e. K ierow ni- 
ctw o KPD zobow iązuje w szyst­
kich kom unistów  do zw racania 

‘w ielkiej uw agi na dalsze zwy- 
i cięskie prow adzenie ruchu s tra j- 
: kowego w7 B aw arii i na  rozw ój 
w alki o podwyżkę plac robotn i­
ków  i urzędników  przedsię-

j b iorstw  kom unalnych, m etałow - 
| ców i górników  zagłębia R uhry, 
j jak  rów nież robotników  innych 
j dziedzin przem ysłu. K ierow - 
n ictw o K PD  w zywa w szystkich 
robotników , związkowców7, kup- 

| ców i in te lek tualistów  do soli- 
: darności ze stra jku jącym i.

2) Pełne poparcie referendum  
ludowego przeciwko „europej­
skiej wspólnocie obronnej“ i 
„układowi ogólnemu“, a na 
rzecz zawarcia traktatu pokojo­
wego i wycofania wojsk okupa­
cyjnych, jak również rozwinię- 

! cia ruchu ludowego za urzeczy­

w istnieniem  propozycji Izby Lu­
dowej NRD.

W ostatn ich  tygodniach refe­
rendum  ludow e przybrało  na 
siie. Nie wy7czerpano jednak  by- 

i na jm nie j w szystk ich  możliwości, 
j W alkę o podwyżkę, płac, w alkę 
I przeciw7ko rekw irow an iu  ziemi 
j i m anew rom  w ojsk okupacyj- 
I nych, ja k  rów nież w alkę prze- 
; ciw ko stacjonow aniu  dział a to ­
m owych należy powiązać z prze­
prow adzeniem  referendum  ludo- 

! w7ego.
3) Ideologiczne, polityczne i 

organizacyjne umocnienie partii.

Brytyjscy związkowcy potępiają plany odbudowy Wehrmachtu
LONDYN (PAP). 6 w rześnia 

rozpocznie się w  B righ ton  do­
roczny kongres b ry ty jsk ich  
zw iązków  zaw odow ych. R ezolu­
cje zgłoszone przez różne o rga­
nizacje zw iązkow e św iadczą, że 
angielskie m asy pracu jące  d ą ­
żą do u trw a len ia  pokoju oraz 
do rozszerzenia w spółpracy go­
spodarczej i zacieśnienia p rzy ­
jaznych stosunków  m iędzy 
państw am i. R ezolucje te w łą-

; czone zostały  do porządku  
dziennego kongresu.

B ry ty jsk i zw iązek zaw7odowy 
: ko le jarzy  zrzeszający przeszło 
400.000 Członków przedłożył do 
rozpatrzen ia  przez kongres re ­
zolucję w yraża jącą  „energiczny  
protest przeciw ko  polityce u-  
zbrajania Niemiec zachodnich“.

Szereg zw iązków  zaw odow ych 
dom aga się w  sw7ych rezoluc-

jach  „zjednoczenia Niemiec w  i n a lnyęh  zaleca kongresow i, by 
drodze przeprowadzenia wol-  j „to interesie powszechnego po­
n y  ch w yb o ró w  i wycofan ia  : ko ju  i ro z k w i tu “ polecił radzie 
w szys tk ich  w o jsk  okupacy j-  ; genera lne j „przeprowadzenie  
n ych “. rokowań  z przyw ódcam i chiń-

R ezolucje szeregu zw iązków  ! skich  i radzieckich zw iązków  
zaw odow ych dowodzą, że coraz za w odow ych  w celu nawiąza-  
szersze w ars tw y  narodu  angiel- ; via trw a łych  i p rzy ja zn ych  slo- 
skiego opow iadają  się za żaka- ! su n k ó w  z ch iń sk im  ruchem  
zem bron i m asow ej zagłady. : zw ią z k o w y m  i przywrócenia  

K ra jow y  zw iązek zaw odowy \ działalności Angie lsko-Radziec-  
p racow ników  in s ty tu c ji kom u- ! kiego K o m ite tu  Z w iązkow ego“. j

Przeciw próbom rozwiązania Komisji Nadzorczej w Korei przez USA
PE K IN  (PAP). J a k  podaje 

agencja Nowych Chin, rzecznik 
MSZ C hińskiej R epublik i L u­
dow ej złożył ośw iadczenie w 
spraw ie podejm ow anych przez 
rząd USA prób zlikw idow ania 
K om isji N adzorczej Państw  
N eu tra lnych  (KNPN).

3 bm. — stw ierdza ośw iad­
czenie — sek re ta rz  s tan u  D uiles 
oznajm ił, że USA w ypow iada- j

Oświadczenie rzecznika chińskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych

ja się za z likw idow aniem  K N PN  
i zaznaczył, że sp raw a ta  ma 
być ew en tualn ie  om ów iona je - 
sien ią  br. w  Z grom adzeniu  O- 
gólnym  NZ.

Ta w ypow iedź D ullesa dow o­
dzi n iew ątp liw ie, że USA za­

m ierza ją  sto rpedow ać u k ład  ro_ 
zejm ow y w  Korei.

N aród ch ińsk i i m iłu jące  po­
kój n a ro d y  całego św iata  — 
stw ierdzą  w sw ym  ośw iadcze­
niu rzecznik — nigdy nie dopu­
szczą do tego, aby rząd  USA zli­

kw idow ał K N PN  i storpedow ał 
uk ład  rozejm ow y w K orei.

D ow ództw o NZ pow inno pod­
jąć natychm iastow e i sku teczne 
k rok i w  celu zapew nien ia  bez­
pieczeństw a członków  K N PN  i 
zapew nienia no rm alnych  w a- 

I runków  p racy  g rup  inspekcy j- 
I nych tej K om isji zgodnie z po- 
j stanow ien iam i u k ład u  rozej- 
1 mowego.

Taiwan jest częścią 
Chin

Oświadczenie Lakszmi 
Fandit

j DELH I (PAP). P rasa  indone­
zyjska opublikow ała ośw iadcze- 

j  nie przew odniczącej V III sesji 
Z grom adzenia Ogólnego NZ 

j Lakszm i P andit, k tó ra  przybyła 
i do Indonezji na zaproszenie 
rządu indonezyjskiego, 

j Lakszm i P an d it podkreśliła 
konieczność zajęcia przez C hiń­
ską R epublikę L udow ą należne- 

; go je j m iejsca w  ONZ. 
j N aw iązu jąc do spraw y T aiw a- 
i nu, Lakszm i P an d it ośw iadczy­
ła, że w yspa T aiw an  jest częścią 
te ry to rium  C hińskiej R epubliki 
Ludow ej i pow inna być prze­
kazana pod je j kontrolę. Przy- 

| czyni się to  — stw ierdziła ona 
j — do złagodzenia napięcia 
! m iędzynarodow ego.

Burmańska ilptcrjarja 
i/duiona udała się 

do Chin i ZSRR
| D ELH I (PAP). Z R anguńu do- 
| noszą, że bu rm ańska  delegacja 
rządow a z m in is trem  rolnictw a 

j T hakinem  K yaw  D unem  na 
! czele udała  się do C hińskiej Re- 
i pub lik i Ludow ej i ZSRR. Pod- 
j czas 2-m iesięcznej podróży po 
j C hinach i ZSRR członkowie de- 
I iegacji bu rm ańsk ie j zapoznają 
! się z gospodarką ro lną  tych k ra - 
: jów.

j Spotkanie 
literałów Moskwy 

z angielskimi 
działaczami kulturalnymi
MOSKWA (PAP). 23 bm. odbyło 

się w  siedzibie Związku P isarzy 
; Radzieckich spo tkan ie  literatów  
m oskiew skich z członkam i de­
legacji angielskiego T ow arzyst- 

| w a W spółpracy K ulturalnej- z 
| ZSRR, przybyłej do ZSRR na 
zaproszenie WOKS. 

j Gości angielskich serdecznie 
i pow itał Borys Polewoj. L iteraci 
m oskiew scy opow iedzieli człon­
kom delegacji o w arunkach  ży- 

; cia i p racy pisarzy radzieckich.
0 p racy  w ydaw nictw  w  ZSRR.

Na prośbę gości B. Polew oj
poinform ow ał zebranych o uka­
zujących się w ZSRR w yda­
niach lite ra tu ry  angielskiej.

Członek delegacji angielskiej 
| d r med. T hom as Ja rm en  podzię-
1 kow al literatom  m oskiew skim  
! za serdeczne przyjęcie.

— O narodzie — pow iedział 
| on •— w znacznym  stopniu
| św iadczy jego lite ra tu ra . W li- 
j te ra tu rze  radzieckiej n ik t nie 
• znajdzie w ychw alan ia  przemocy 
| w stosunkach m iędzy narodam i. 
[T em aty książek radzieckich zaw - 
i sze zw iązane są z tw órczą, po­
kojow ą pracą. Są one przenik- 

i n ię te  szczerą m iłością człow ie­
ka. szacunkiem  d la  p raw  i śwo- 

; bód ludzi innych narodowości.

USA przygotowują 
Meksykowi 

los Gwatemali
¡ NOWY JO R K  (PAP). Dzien- 
j n ik  „La Voz de M exico“ opubli- 
I kow al ośw iadczenie K P M eksy­
ku, k tó re  w zywa m asy ludow e 
do zaostrzenia czujności wobec 

: know ań m ających na  celu w pro­
w adzenie w7 M eksyku dy k ta tu ry  
podporządkow anej im periali- 

i storn am erykańskim .
K P  zaznacza, ze w7 M eksyku 

dojrzew a „pow ażny spisek n a j­
bardziej reakcyjnych sił d ążą­
cych do b ru talnego  pogw ałcenia 
suw erenności narodow ej i pod­
porządkow ania M eksyku polity­
ce w ojennej up raw iane j przez 
rząd  USA...“

„K oła rządzące USA — 
stw ierdza  ośw iadczenie — chcą 
doprow adzić w7 M eksyku do sy­
tuacji tak iej, jak a  istn ieje  w 
G w atem ali, na K ubie, w W ene­
zueli i Peru. K ola te usiłu ją  
w prow adzić reżim  całkow icie 
podporządkow any ich polityce 
w ojny  i panow ania nad naroda- ł 
mi. Chcą one doprow adzić do 
ca łkow ite j kolonizacji M eksy­
ku... Koła rządzące USA są 
główmymi uczestn ikam i spisku 
przygotow yw anego w  M eksyku“. ¡

W OBLICZU DECYZJI*)
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z WŁOCH)

„Byłoby błędem, i to poważ­
nym błędem utrzymywać, że 
propozycja wysunięta przez 
Związek Radziecki pod adresem  
rządów Wielkiej Brytanii, Fran­
cji i Stanów Zjednoczonych nie 
dotyczy również Wioch. Dotyczy 
nas i to w sposób żywotny... 
Chodzi przecież o zwołanie kon­
ferencji wszystkich krajów eu ­
ropejskich, a takim i my jeste­
śmy. Co więcej, jesteśmy na po­
łudniu Europy krajem najważ­
niejszym 1 musimy mieć do po­
wiedzenia w naszej sprawie i w 
sprawie pokoju coś w ięcej poza 
tym, co zaproponuje rząd w a­
szyngtoński“.

Tym słowom  tow. Togliattiego 
jak  dotąd  nie przeciw staw iano 
żadftego pow ażniejszego a rgu ­
m entu . "Ani kierownicy rządu, 
an i naw et dzienniki praw icow e 
nie usiłow ały dotychczas ich ode­
przeć. Od dnia gdy Związek 
R adziecki w ysunął sw e nowe 
propozycje w sp raw ie  stw orze- 
n ia  system u bezpieczeństwa 
zbiorow ego w Europie, we Wło­
szech nik t z przeciw ników  ru ­
chu ludowego i dem okratycznego 
nie po trafił p rzeciw staw ić im 
jak ie jko lw iek  innej propozycji, 
k tóra  by cieszyła się szerokim  
poparciem  w szystkich w arstw  
społeczeństw a.

Jedyną  ideą. n ienow ą i do­
statecznie. zdyskw alifikow aną, 
k tó re j kurczow o trzym ają  się 
siły starego św iata we W łoszech.

*) K o re s p o n d e n c ja  p o w y ższa  n a ­
d e s ła n a  zosta ła  do  r e d a k c j i  p rzed  
og ło szen iem  f ia s k a  k o n f e r e n c j i  b r u k ­
s e l s k ie j .  I

! jes t tzw . eu ropejska w spólnota 
{obronna (EVG). Chodzi, jak  
! w iadom o, o  coś. co w yw ołuje 
I n ieustępliw y opór większości 
narodu włoskiego, a znajdu je  
poparcie ty lko 'grupy  rządzącej 
sto jącej na szczycie reakcy jnej 

i m achiny politycznej.
Nigdy dotąd we Włoszech nie 

było takiego hałasu  propagan­
dow ego w okół EVG, jak  w 
ostatn ich  dniach. H ałas ten. 
sprow adza się do w alenia w je- 

| den klaw isz, aby zagłuszyć in­
ny. W ali się ze w szystkich sił 
w klaw isz EVG, aby nie było 
słychać tonu bezpieczeństw a 
zbiorowego. W ten  sposób p ra ­
gnie się przygotow ać społeczeń­
stw o do ra ty fikac ji układu o 
EVG.

P ow staje  pytan ie: jak ie  są po­
wody. k tó re  zm uszają  obecne 
koła rządzące Włoch do staw ia­
nia w szystkiego na k artę  EVG. 
zam iast w ejścia na now ą drogę 
o tw artą  w  G enew ie przed całą 
ludzkością?

Odpowiedź jest jasna. W łos­
kie koła rządzące pragną dro­
gą serw ilizm u wobec USA o- 
siągnąć swe cele w dziedzinie 

i polityki zagranicznej i w ew - 
’ nętrznej. P rak ty k a  pokazuje 
! jednak , że poparcie dla EVG 1 
■ w yw ołuje skutki wręcz od w ró t- 
i ne — jak  to  w pełni w ykazała I 
sp raw a T riestu .

Jeżeli chodzi o T riest, to  dla j 
każdego jest rzeczą jasną, ż e ; 
rozw iązanie te j spraw y, zgod- i 
nie z in teresam i Włoch może 
n astąp ić  tylko pod jednym  w a- j

runk iem : pod w arunk iem  pro­
w adzenia niezależnej od stano ­
w iska am erykańskiego polityki. 
P odstaw a dla takiego rozw iąza­
nia istn iała i istnieje. Je s t nią 
tra k ta t pokojowy, k tórem u po­
został w ierny  Zw iązek Radziec­
ki. Jednakże  zaprzęgając się 
do wozu im perializm u am ery­
kańskiego, burżuazja  w łoska 
w ytw orzyła tak ą  oto sytuację: 
W aszyngton uw aża, że m a już 
W łochy w kieszeni i że wobec 
tego nie m usi się liczyć z ich 
żądaniam i. «

Jak ie  więc jest „usp raw ied li­
w ienie" serw ilizm u wobec 
USA, jak i w ykazują  rządy 
w ioskie od 1947 r.? Tu w kracza­
my w zakres zagadnień polity­
ki w ew nętrznej, k tóre poważ­
nie w p ływ ają  na politykę re ­
akcyjnych rządów  włoskich na 
teren ie  m iędzynarodow ym .
Przed niew ielu m iesiącam i De 
G asperi w ygłosił rew elacyjne 
zdanie, ośw ietlające jego polity­
kę i politykę je g o ' następców. 
Oświadczył on, że porażka jego 
partii w w yborach z 7 czerw ca 
1953 r. "wynikła z ...klim atu od­
prężenia m iędzynarodow ego, 
przygotow ującego się w tym  o- 
kresie. A więc odprężenie do­
prow adza do klęski ruchów  i 
partii reakcy jnych  a dopom aga 
sukcesom sił i partii, k tórych 
korzenie tkw ią  w ludzie. O to 
jedno z w yjaśnień  politycznych j 
k ierunku , którego trzym ają  s i ę ! 
obecne kola rządzące. Podział 
św iata na dw a przeciw staw ne 
bloki, groźba w ojny, w ojna — I 
sta ły  się jedyną  nadzie ją  n a j-  j

bardziej reakcy jnych  kół bu r- 
żuazji w łoskiej.

Je s t jednak  rzeczą jasną , że 
naród taki jak  nasz nie może 
zgodzić się na podobną linię 
polityczną. Nie może zgodzić 
się, aby jego podstaw ow e in­
teresy  zostały tak  b ru ta ln ie  po­
gw ałcone. Z tego w łaśnie w zglę­
du porozum ienia genew skie z 
je d n e j’ strony  i now a in ic ja ty ­
wa radziecka z drugiej, zna­
lazły w'e W łoszech podatny 
grunt. Coraz szersze w arstw y  
narodu włoskiego, coraz licz­
niejsze osobistości — dalekie 
od kom unizm u — w ypow iadają 
się za poparciem  pro jek tu  ra ­
dzieckiego. Należy do nich m. 
in. pierw szy p rem ier po w y­
zw oleniu Ferruccio  P arri. k tó­
ry m ów iąc o projekcie radziec­
kim  stw ierdził: „Obecnie (po 
G enewie) przyszła kolej na pro­
blemy europejskie, to znaczy w  
zasadzie na sprawę pokojowego 
współżycia dwóch światów w 
Europie. Zaproponowała to po­
nownie Moskwa, wywołując u 
przeciwników uczucia nieukry­
wanego gniewu. Ale żadne tricki 
polemiczne nie mogą ukryć 
prawdy, że problem ten stawia 
historyczna rzeczywistość i to 
w taki sposób, że nie da się go 
na dłuższy czas uniknąć“.

Nie chcą tego zrozum ieć ko­
la rządow e Włoch. U derzają 
one — jak  pow iedzieliśm y w 
klaw isz EVG. D aje to jednak 
dźw ięk fałszywy. A naród ude­
rza w s tru n y  bezpieczeństw a j 
zbiorowego.

ALBERTO JACOYIELLO

Samobójstwo dyktatora 
Brazylii Vargasa

NOWY JO R K  (PAP). A gencja 
U P donosi z Rio de Janeiro , że 
d ługoletn i dy k ta to r B razylii Ge- 
tu lio  V argas popełnił 24 bm. sa­
m obójstw o.

23 bm. pod p res ją  k ilku  gene­
rałów  i oficerów  lo tn ictw a, V ar­
gas zm uszony został do ustąp ie­
n ia  ze stanow iska  prezydenta 
B razylii. K ola w ojskow e zm usi­
ły  V argasa do ustąp ien ia  w 
zw iązku z zam ordow aniem  przez 
trzech  żołnierzy jego gw ardii 
przybocznej m ajo ra  w ojsk  lo t­
niczych R ubehsa Vaza.

Polonica w 26 tomie 
Encyklopedii Radzieckiej

MOSKWA (PAP).  U k a z a ł  s ię  26 
tom  W ie lk ie j  E n c y k lo p e d i i  Ra 
d z ie c k ie j .  o b e j m u j ą c y  s łow a  od 
. . m a g n i tk a "  do  . . m e d u z a “ . Z aw ie ­
r a  on  m ię d z y  in n y m i  w ia d o m o ś c i  
i a r t y k u ł y  d o ty c z ą c e  h i s to r i i ,  geo  
g r a f i i  i k u l t u r y  Po lsk i.

O b s z e r n y  s z k i c  p o ś w i ę c o n y  je s t  
ż y c iu  i d z i a ł a ln o ś c i  J u l i a n a  M a r c h ­
lew sk iego .  A r t y k u ł  o tw órczośc i  
J a n a  M ate jk i  i l u s t r o w a n y  je s t  r e ­
p r o d u k c j a m i  o b r a z ó w  w ie lk ieg o  
p o l s k i e g o  m a la r z a - r e a l i s t y :  „ A u to ­
p o r t r e t e m “ , „B i tw ą  p o d  G r u n w a l ­
d e m “ . . .W y ro k ie m  n a  M a t e j k ę “ .

W 26 to m ie  z n a j d u j e m y  w ia d o ­
m o ś c i  o u c z o n y c h  p o ls k ic h ,  m ię  
d z y  in n y m i  o p r z y r o d n i k u ,  geó  
g r a f i e  i h i s t o r y k u  d r u g i e j  polow> 
XV w. i p o c z ą tk u  XVI w. — M a­
c ie ju  z M iech o w a ,  o h i s to r y k u  X IX  
w ie k u  — W ac ła w ie  M ac ie je w sk im ,  
c h e m i k u  — L eon ie  M a r c h le w s k im  
( b r a t  J u l i a n a  M ai*chlewskiego) o r a z  
o p o l s k im  p o e c i e  r o m a n t y k u  An 
to n im  M a lc z e w s k im  i m a l a r z u  J a c ­
ku. M alczew s k im .

W ś r ó d  w ie lu  i n f o r m a c j i  z dz ie  
d ż in y  g e o g r a f i i  Po lsk i ,  o b e j m u j ą  
c y c h  M azo w sze  i j e g o  l u d n o ś ć .  J e  
z io ra  M azu rs k ie ,  m ia s to  M albo rk ,  
s z e r z e j  o ś w ie t lo n o  p o c h o d z e n ie  
M a z u r ó w  j a k o  d u ż e j  g r u p y  e tn o  
g ra f i c z n e j .

Umacnia się wspólny front Francuzów 
przeciwko „armii europejskiej“

PA RY Ż (PAP). W m iarę  zb li­
żania się d a ty  rozpoczęcia obrad 

| Żgrom adzenia N arodow ego nad 
| sp raw ą tzw. „europejskiej 
! w spólnoty ob ronne j“ (EVG) w 
całym  k ra ju  w zm aga się w alka 
m as ludow ych przeciw ko pla- 

j nom u tw orzenia  te j „wspólno- 
j ty “, o pokojow e . rozw iązanie 
j problem u niem ieckiego.

W uroczystości z okazji 10- 
i lecia w yzw olenia F rancji, k tóra 
| odbyła się w  Tuluzie, wzięły u - 
dział tysiące m ieszkańców , k tó ­
rzy uchw alili rezolucję p ro testu ­
jącą przeciw ko EVG. Rezolucję 
podpisali p rzedstaw iciele rady 
ruchu  oporu d epartam en tu  H au ­
te G aronne, obejm ującej k ilk a­
naście o rganizacji ruchu  oporu, 
p rzedstaw iciele fro n tu  narodo­
wego, stow arzyszenia b. kom ba­
tan tów  ruchu  oporu, Pow szech- 

j nej K onfederacji P racy  (CGT). 
| Force O uvrière, chrześcijańskich  
j związków zaw odowych, federacji 
; FPK , federacji SFIO, federacji 
p artii radyka lne j i inne.

R ezolucja dom aga się przepro- 
i w adzenia rokow ań między 
! p rzedstaw icielam i czterech w iel- 
! kich m ocarstw  w celu pokojo­
wego rozw iązania kw estii nie- 

i  m ieckiej.
W  V II dzielnicy Paryża  kol- 

I po rtow ane są u lo tk i podpisane 
¡ przez 30 działaczy różnych kie- 
I ru n k ó w  politycznych, m. in. 

przez b. m in is tra  gaullistow - 
¡ ski ego C ap itan ta , p rzedstaw i­

cieli „niezależnej lew icy“, sena- 
: to ra  D ebu-B ridel, b. m in is tra  
! G odarta , p ro feso ra Sorbony 
j  G urviteha, radnego  z ram ien ia  
i FPK  G ourdeaux  i in.

P rzedstaw iciele  ru ch u  obroń­
ców pokoju  dep. D euches-du- 
R hone p rzesłali do p rem iera  
M endes - F ran ce  pism o, w 

j k tó rym  poda ją  że w  d e p a rta -  
; m encie tym  zebrano 450.000 
[ podpisów  przeciw ko „arm ii eu- 
I ro p e jsk ie j“. P onadto  przeciw ko 
I ra ty fik a c ji u k ład u  paryskiego 
j w ypow iedziały się 44 rady  
[ m ieisk ie  oraz w ielu  radnych  
i m iejskich  M arsy lii i inni.

R ada obrońców  pokoju  IX  
dzielnicy P ary ża  w ystosow ała 

! depeszę do p rem iera  w  im ieniu 
25.000 osób, k tó re  podpisały 
petycję  przeciw ko EVG. 

D elegacje zakładów  p racy  i 
! różnych organizacji społecz- 
j nych n ieus tann ie  odw iedzają 
I m in isters tw o  sp raw  zagran icz­
nych. D elegacje tak ie  w ysiali 

! m. in. m ieszkańcy Nicei, Epinal,
| 200 w yb itnych  a rty s tó w -p las ty - 
I ków, adw okaci paryscy  itd.
| P rzybyw ają  rów nież delegacje 
| do członków  Z grom adzenia N a­
rodow ego. D eputow any z ram ie­
n ia  SFIO  okręgu  Nord. G uislain 
p rzy ją ł dw ie delegacje, k tó rym  
ośw iadczył:

„ N ic  n a n  n a jm n i e j s z e j  och o ty  
zn a leźć  s :ę z n o w u  w obozie  k o n ­
c e n t r a c y j n y m .  Będę  g ło sow ał  p rze-  

| c iw ko  E V G “ .
D eputow any z ram ien ia  p artii I  rad y k a ln e j D ezarnau lds ogłosił 

w  jednym  z pism  p row incjonal­
nych a rty k u ł, w k tó rym  pisze 
m. in.:

„Je ś l i  zo s ta n ie  o d rz u c o n y  u k ła d
o EVG, z a i s tn ie je  m oż l iw ość  za­
w a r c i a  t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  z 
N ie m c a m i .  J e s t  to  d la  m n ie  j e ­
szcze j e d e n  p o w ó d  do w y s t ą p i e ­
n i a  p rz e c i w k o  t e m u  u k ła d o w i ,  
k tó r y  u n ie m o ż l iw i łb y  w s ze lk ie  p o ­
r o z u m ie n ia  m ię d z y  c z t e r e m a  w ie l ­
k im i  m o c a r s t w a m i .  Z ty c h  to 
w zg lęd ó w  b ę d ę  g lo sow ał  p r z e c i w ­
ko r a t y f i k a c j i  u k ł a d u  p a ry s k le -
So".

P rasa  zam ieszcza dalsze de-1 
k larac je  szeregu organizacji }vy- ! 
stępujących przeciw ko u k ła d o w i; 
paryskiem u. U niw ersytecki ruch ! 
przeciw ko groźbie now ej w ojny j 
św iatow ej w zyw a w sw ej dekla- i 
rac ji deputow anych do odrzu­
cenia EVG i dom aga się ponow- j 
nego przeprow adzenia rokow ań ! 
m iędzy przedstaw icielam i czte­
rech m ocarstw  w spraw ie N ie­
miec i bezpieczeństw a zbiorow e- \ 
go w  Europie.

W 10 rocznicę 
wyzwolenia Paryża

PARYŻ (PAP). 10 rocznica j 
pow stan ia  ludow ego w  Paryżu 
oraz, w yzw olenia stolicy F ra n ­
cji śpod okupacji h itlerow skiej i 
przeszła pod hasłem  w aiki prze- j 
ciwko w skrzeszaniu  W ehrm ach­
tu w Niemczech zach. Z in ic ja­
tyw y Paryskiego K om itetu W y­
zw olenia odbył się 22 bm. po­
tężny wiec m ieszkańców  sto li- 1 
cy na placu przed dw orcem  
M ontparnasse. Na w iecu tym 
dziesiątk i tysięcy paryżan i pa­
ryżanek  potw ierdziło niezłom ­
ną wolę kontynuow ania w alki o 
narodow ą niezaw isłość F rancji, 
o pokój i wolność.

W śród huraganow ych o k las­
ków zebranej publiczności prze­
wodniczący K om itetu W yzwole­
nia Tollet odczytał odezwę P a ­
ryskiego K om itetu W yzwolenia. 
O dezwa podkreśla konieczność 
jedności działania m as p racu ją ­
cych w  w alce o rozw iązanie 
w szystkich spornych kw estii 
m iędzynarodow ych w drodze ro­
kow ań m iędzy zain teresow any­
mi państw am i.

Na w iecu obecni byli podse­
k re ta rz  stanu  w prezydium  ra-

•
dy m in istrów  Jean  M asson \  
przew odniczący rady m iejskiej 
Paryża B ernard  Lafay.

Wiece odbyły się także w róż­
nych okręgach podstołecznych. 
W osiedlu robotniczym  Mon­
treu il w ygłosił przem ówienie 
sek re ta rz  FPK  J. Duclos.

•!'
PARY’Ż (PAP). W zw iązku z 

10 rocznicą w yzw olenia P a r y ż a ,  
23 bm. odbył się w iec pośw ię­
cony pam ięci bohatera  francus­
kiego Ruchu Oporu pułkow nika 
Fabien.

U czestnicy w iecu uchw alił1 
rezolucję potęp iającą próby u* 
zbrojenia N iemiec zachodnich 
pod szyldem  „arm ii europej­
sk ie j“ i przesłali tę  rezolucję 
p rem ierow i M endes-France'ow l-

O jedność klasy robotniczej 
Niemiec i Francji

BERLIN  (PAP). D z i e n n i k  
„T ribuene“ opublikow ał odezwę 
Z jednoczenia W olnych Niemiec­
kich Zw. żaw . do robotników  
francuskich . O dezwa głosi:

Podzielam y w pełni wasze 
Obawy, że ra ty fikac ja  układu 
o „europejskiej wspólnocie 
ob ronnej“ doprow adzi do w skrze 
sżenia agresyw nego m ilitaryzm u 
niem ieckiego, który  już k ilka­
k ro tn ie  by! przyczyną w ielkich 
nieszczęść zarów no narodu  f ra n ­
cuskiego jak  i niem ieckiego.

Zgodnie z porozum ieniem  o 
w spólnej w alce zaw artym  m ię­
dzy francuską  Pow szechną K on­
federacją  P racy  a Zjednocze­
niem  W olnych N iem ieckich 
Zw iązków  Zawodow ych uczyni­
my wszystko, aby wzmóc w ąlkę 
przeciwko w skrzeszeniu m ilita- 
ryzm u niemieckiego.

Buch uli ładu u EYG
Min. s p r a w  zagr .  Belgi i S p a a k  z a p r o p o n o w a ł  u c ze s t ­

n ik o m  k o n f e r e n c j i  b ru k s e l s k ie j  ni. in., że: ,.W szys tk ie  
k r a j e  o b ję te  EYG w y d a d z ą  w sp ó ln ą  d e k la ra c j ę ,  w k t ó ­
r e j  zobow iążą  sie  do d o t r z y m a n ia  w ie rn o ś c i  „ d u c h o ­
wi u k ł a d u  o E Y G “ ...

R ys .  ZB. Z IO M É C K Ï

Wzmożone prowokacje USA 
wobec Chin

PE K IN  (PAP). W edług o trzy ­
m anych tu  w iadom ości, USA 
znacznie w zm ocniły w ostatnich 
dniach jednostk i sw ojej floty u 
w ybrzeży chińskich. W sobotę 
w iceadm irał P ride , dowódca 
siódm ej floty USA stac jo n u ją ­
cej w portach  T aiw anu, o trzy­
m ał do sw ej dyspozycji lo tn i­
skowce, kon trto rpedow ce i in- 

1 ne ok ręty  w ojenne pierw szej 
floty am erykańsk ie j, k tó re  do­
tychczas stacjonow ały  u w y­
brzeży F ilipin.

W  ubiegły czw artek  cztery 
I kontrto rpedow ce siódm ej floty

USA przybyły  do portu  w yspy 
Taczen, k tó ra  zna jdu je  się tuż 
koło w ybrzeży Chin. K om endant 
tych okrętów  G abbort odbył na 
w yspie Taczen ta jn e  rozm owy z 
wyższym i oficeram i rozlokow a­
nych tam  w ojsk kuom intangow - 
skich i p rzeprow adził inspekcję 
urządzeń w ojskow ych wyspy.

W ostatn ich  dniach am erykań ­
skie okręty  w ojenne w targnęły  

i k ilkak ro tn ie  na  w ody Chin. W 
i akcjach tych b ra ły  rów nież u- 
! dział jednostk i stac jonu jące  na 
1 w yspie Taczen.

Wyrok na zdrajców 
narodu chińskiego

PE K IN  (PAP). W edług donie­
sień dzienn ika „Tsiunszungki- 
pao“ w prow incji Szensi odbyło 
się k ilka procesów sądow ych, na 
których rozpatryw ano  spraw y 
103 zdrajców  ojczyzny należą­
cych do niedobitków  reakcy jnej 
organizacji „ Iguan tao“.

O skarżeni prow adzili działal­
ność dyw ersy jną  w śród ludności, 
usił iw ali udarem nić zarządzenia 
w ładz, rozpow szechniali fałszy­
we wiadomości, przygotow yw ali 
ak ty  terrorystyczne i zam achy na 
m i e .i s co w y ch ak ty w  i s tó  w.

Sądy ludow e skazały 8 przy­
wódców bandy na karę  śm ierci, 
a  pozostałych na  różne kary  
w ięzienia.

Wiadomości sportowe
Dziś pierwsze walki 

lekkoatletów w Bernie
B E R N O  (te ł.  wl.).  Z n a m y  już  

p rz e c i w n i k ó w  z j a k im i  s p o tk a j ą  się 
nas i  l e k k o a t le c i  w  p i e rw s z y m  d n iu  
m is t r z o s tw  E u r o p y  w  B ern ie .  O 
p rz e c i w n i k a c h  Ożoga,  M leczni ko  w - 
»kiego 1 M a jk i -D o b rz y c k i e j ,  . k tó rz y  
ju ż  w  p ie r w s z y m  d n iu  r o z g ry w e k  
s toczą  w a lk i  f ina łow e ,  p i s a l i ś m y  w 
p o p rz e d n im  n u m e r z e .  We w to r e k  
w ie cz ó r  w y lo s o w a n o  e l im in a c j e  w  
k o n k u r e n c j a c h ,  w  k t ó r y c h  f ina ły  
o d b ę d ą  się  w  p ó ź n ie j s z y m  t e r m i ­
nie.

Z P o la k ó w  G oździa lsk i  w y lo so w a ł  
na  100 m  I I  p rzed b ieg ,  w  k t ó r y m  
s t a n ą  o b o k  n iego  n a  s t a r c i e  F t i t te -  
r e r  (N ie m c y  zach. ).  D a r d e r ian  (F r a n ­
cja),  G e o rg o p u lo s  (G rec ja )  i Ben-  
ciiak (Jugos ław ia ) .  N a jg ro ź n ie j s z y m i  
p r z e c i w n i k a m i  G oździa lsk i  ego będą  
N ie m ie c  i F r an c u z .  S ta w c z y k  s t a r ­
to w a ć  b ędzie  w  VII  p rz e d b ie g u  
w ra z  z R ia b o w e m  (ZSRR),  Śelvi 
(T u rc ja ) ,  Z i m m e r e m  (A us tr ia ) ,  K im -  
zely  ( I r land ia ) .  D w u  p ie rw s z y c h  za ­
w o d n ik ó w  z k a żd e g o  p rz e d b ie g u  
p rz e ch o d z i  do  da lsze j  ru n d y .

Nasi  400-rnetrowcy s t a r to w a ć  b ę d ą :  
M ach  w  I p rz e d b ie g 1.!, a S ie re k  w 
V. P r z e c iw n ik a m i  M acha ,  k t ó r y  w y ­
losował 5 to r  b ęd ą  Ig n a t ie w  (ZSRR). 
L o m b a r d o  (W łochy),  W ic h e r  (A u ­
s tr ia )  o ra z  F è r n i c a  (H iszpania) .  
W ar to  dodać ,  że  Ig n a t i e w  b iegn ie  
na  VI torze ,  t a k ,  że  M ach ,  jeś l i  do ­
t r z y m a  m u  k ro k u ,  b ędz ie  m óg ł  po ­
k o n ać  p o zo s ta ły ch  p a r tn e r ó w .  P r z e ­
c iw n ik a m i  S ie rk a ,  k tó r y  p o b ieg n ie  
ló w n ież  n a  V to rze ,  b ę d ą :  Syll is  
(G rec ja) ,  W o l fb ra n d t  (S zw ec ja)  i 
D u g ą rd  (F ran c ja ) .  W p r z e d b ie g ac h  
na 400 m  d w u  p i e rw s zy c h  p rz e c h o ­
dzi do  d a lszy ch  w a lk .

P o t r z e b o w s k i  w y lo s o w a ł  n a s t ę p u ­
ją c y c h  p r z e c i w n i k ó w  w  s w e j  ser ii  
na  800 m :  N ilsson  (S zw ecja) ,  J o h n s -  
son (Anglia),  D j ian  (F ra n c ja ) .  Szen t -  
ga ly  (W ęgry) ,  K o c ak  (T u rc ja ) ,  De 
Cross  (H o land ia )  i H a e g e r  (S zw a j ­
car ia ) .  Do pó ł f in a łu  w ch o d z i  c z te ­
rech  p i e r w s z y c h  z aw o d n ik ó w .

P e s tk ó w n a  w y lo s o w a ła  dość  szczę­
śliwie .  W Jej  s e r i i  800 m  n a jp o w a ż -

n i e j s z y m i  k o n k u r e n t k a m i  b ę d ą :  
C ze rn o s zcz^k  (ZSRR) i K azi  (W ę­
gry) .  P o zo s ta łe  p rz e c iw n icz k i  — 
M o n tb i i l a n d  (F ra n c ja ) ,  Weis« (N iem cy  
zach.),  W in t  (Anglia )  o raz  r e p r e z e n ­
t a n t k a  Belgi i n i e  u z y s k iw a ły  w y n i ­
ków  lep szy ch  od  o s ta tn ieg o  r e k o r d u  \ 
nasze j  b iegaczk i .  T r z y  p ie rw s ze  z eli - ■ 
m i n a c j i  w c h o d z ą  od  razu  do  f ina łu .

Dzień  w t o r k o w y  le k k o a t le c i  nasi 
pośw ięc i l i  n a  da lszy  t r e n in g ,  k t ó r e ­
m u  ze szc z eg ó ln y m  z a p a łe m  o d d a ­
w a li  s ię  G r a j  i C h ro m ik .

W d a l sz y m  c iągu  o b r a d  K o n g re su  
IA A F  p rz y ję to  do  M ię d z y n a ro d o w e j  
F e d e r a c j i  L e k k o a t l e ty c z n e j  7 k r a ­
jo w y c h  z w ią z k ó w  le k k o a t l e t y c z ­
n y c h .  W śró d  n o w y c h  c z ło n k ó w  z n a j ­
d u j e  s ię  C h iń s k a  R e p u b l ik a  L u d o ­
wa,  n a to m ia s t  k a n d y d a t u r a  N R D  
zosta ła  o d rz u c o n a .

W w y b o r a c h  d o  poszczegó lnych  
k o m is j i  IA A F ,  P o ls k a  o t r z y m a ła  
m ie j s ca  w  n a jw a ż n ie j s z e j  kom is j i  
r e g u la m in ó w  i r e k o r d ó w  o ra z  w  k o ­
m is j i  kob iece j .  P r z e w o d n ic z ą c ą  k o ­
m is j i  ko b iece j  w y b r a n a  zosta ła  
p r z e d s t a w ic i e lk a  Z S R R  — R orha-  
now a .

Z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z  p r z e p i s a ­
m i d o ty c z ą c y m i  k o n s t r u k c j i  o szcze ­
pu  n ie  zo s ta ły  je szcze  ro z w ią za n e  

(St. Rz.)
Porażki tenisistów  

w  Pradze
P R A G A .  P o ls k o -c z ec h o s ło w ac k ie  

p o j e d y n k i  ten i s i s tó w  na  m i ę d z y n a ­
ro d o w y m  t u r n i e j u  w  P r a d z e  nie  
p rz y n io s ły  n a s z y m  z aw o d n ik o m  
su k ce s ó w .  W e w t o r e k  j e d y n ie  Ole j 
n iszyn  i J ę d r z e j o w s k a  w y g ra l i  swr, 
je  s p o tk an ia .  N a to m ia s t  P ią te k ,  R a ­
dzi o i L icls  o raz  w  grze  m ie szan e !  
O le jn is zy n  i R y c z k ó w n a  p rz e g ra l i  
s w o je  w a lk i  i to z d ru g ie j  k la sy  za ­
w o d n ik a m i  CSR.

Bułgaria zwycięża 
reprezentację Moskwy 1:0
M OSK W A . N a  s t a d i o n ie  D y n a m o  

w  M o sk w ie  r o z e g r a n e  z o s ta ło  m i ę ­
d z y n a r o d o w e  s p o tk a n i e  p i łk a r s k i e  
B u łg a r ia  — M o sk w a .  Z w y c ię s tw o  
o d n ie ś l i  B u łg a rz y  — 1:0 (i:ó). J e d y ­

ną  b ram k ę  zdobył pomocnik buł­
garski Bożkow w 21 min. gry z 
rzutu  karnego.

N a m eczu  t y m  by l i  o becn i  pi ł­
k a r z e  r e p r e z e n t a c j i  W arszaw y ,  k t ó ­
rzy  p o w ró c i l i  do  M o sk w y  z M iń­
ska.  P i ł k a r z e  po lscy  zw iedz i l i  
K r e m l  i o d b y l i  lekk i  t r e n in g  p rz e d  
c z e k a j ą c y m  ich r e w a n ż o w y m  sp o t ­
k a n ie m  z r e p r e z e n t a c j ą  M oskw y ,  
k tó r e  o d b ę d z ie  się  27 bm. n a  s t a ­
d ion ie  D y n a m o .  N a s t ę p n ie  P o la c y  
w y j a d ą  do  s to l icy  G ru z j i  — Tbi l is i ,  
gdz ie  ro z e g r a j ą  s p o tk a n i e  z r e p r e ­
z e n t a c ją  Z rze s ze n ia  S p o r to w e g o  D y ­
nam o .

i
Wioślarze znają już 

przeciwników7
AMSTERDAM. W czwartek  na lo ­

rze B .s b a a n  pod A m ste rdam em  
wioślarze rozpoczynają walkę  o 
ty tu ły  mistrzów Europy. We wtorek  
odbyło się losowanie pierwszych 
eliminacji . Wypadło ono dosyć po­
myślnie dla polskich osad, k tóre  
w pierwszych biegach nie n apo tka ­
ją  n? najsilniejszych przeciwników.

T. Kocerka s ta r tu je  w czwartym , 
ost mitu przedbiegu razem z re ­
prezen tan tem  Egiptu Naguibem i 
R um unem  Verosem, nasza dwójka 
be/ stern ik iy  Poniatowski, H. k o -  
eerka  j e d z i O  w drugim  przedbie-  
ju  wraz z osadami Danii I Zagłę­
bia Saary, a czwórka bez s te rn i ­
ka; Schwarcer ,  Jagodziński, Antko- 
'wak, Dakszewicz — wylosowała 
czwarty  przedbieg w raz  z osadami 
Jugosławii. Turc j i  i Niemiec za­
chodnich.

Zwycięzcy tych el iminacji  kwali­
fikują  się do półfinałów, a poko­
nane osady będą Jeszcze walczyły 
o miejsca w finale w repasażach.

t
We wrześniu

Polska — Szwecja na żużlu
We wrześniu polscy żużlowcy wy-  

stąpią w spo tkaniu  m iędzynarodo­
wym. Przeciw nik iem  naszego ze­
społu będzie wicemistrz  świa ta  —* 
rep rezen tacy jna  drużyna szwedzka*
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Dla usprawnienia przewozów jesiennych
Kra sn y sta w , w  Krasnym-

■ awie w woj. lubelskim odby- 
S'.ę pierwsza krajowa narada 

wacowników transportu spól- 
zielczości samopomocowej i 
elegatów dyrekcji kolejowych. 
Na

*Posobv
naradzie te j omówiono 

uspraw nien ia  transportu  
gminnych spółdzielni i PZGS-ów  
0raz taboru kolejow ego w okre- 
u f  Przewozów jesiennych. Ze- 

l ani poddali kry tyce dotych­
czasową w spółpracę w ielu za­
wiadowców stacji z gminnym i 

spółdzielniami oraz wysunęli 
ortkretne w nioski, m ające na 

u Polepszenie pracy tran spo r 
Tu kolejowego 
y  ważnvm ot 
Przewozów.

^Na naradzie  podano w iele 
Przykładów dobrej w spółpracy

i spółdzielczego 
okresie jesiennych

Pierwsza krajowa narada 
pracowników transportu 

spółdzielczości 
samopomocowej 

i delegatów 
dyrekcji kolejowych

kolejarzy z aktyw em  gminnych 
spółdzielni. Np. na terenie 
DOKP Łódź adm inistracja  sze­
regu stac ji pełni funkcje  regu­
la to ra  i in struk to ra  w sp ra ­
wach przewozowych, organizuje 
w spólne narady , in struu je  p ra ­
cow ników  GS. Są to. stacje:
Babiak, Byczyna, C zastary.
Kępno, W ieluń, Kalisz, Ostrów  
W ikp., W łocław ek i inne.

Pow ażnym  niedociągnięciem  
ze strony n iektórych stacji kole­
jow ych jest. n ieterm inow e p o d -1 w iązań. (PAP)

staw ian ie  w agonów  i nieodpo­
w iednie w ykorzystanie ładow ­
ności wagonów. Z darzają  się 
rów nież w ypadki długiego prze­
trzym yw ania w agonów, które 
czasem docierają do stacji prze­
znaczenia dopiero po dw óch lub 
trzech dniach. N atom iast gm in­
ne spółdzielnie często nie p rzy- j 
sy ła ją  zaw iadow com  stacji swo- i 
ich p lanów  załadunkow ych i j 
w yładunkow ych, przedłużają  po- j 
sto ję w agonów  i w  konsekw en- j 
cji p łacą wysokie postojowe.

W zakończeniu obrad zebrani j 
podjęli uchw ałę, w której zobo-j 
w iązali się d la  uspraw nien ia  j 
przewc-zów do naw iązania szer- ] 
szej w zajem nej w spółpracy, i 
Równocześnie wezwali oni p ra- i 
cew ników  PK P i CRS w całym 
kra ju  do podejm ow ania zobo-

ODPOWIADAJĄ 
NA WEZWANIE NARADY 

KOLESOWCÓW
KIELCE. Na w ezw anie uczest- I 

ników  kra jow ej n a rad y  kole- 
sowców i m istrzów  szybkośclo- ! 
wego sk raw an ia  w e W rocław iu | 
pierw si w  woj. kieleckim  odpo­
wiedzieli liczni tokarze i freze­
rzy oraz inżynierow ie i techn i­
cy w ydziału n r 3 K ieleckich Za­
kładów  W yrobów M etalow ych. 
Zobowiązali się oni do stałego 
stosow ania szybkościow ych m e ­
tod sk raw an ia  m etali. (PAP)

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Uczą się na własnych błędach
Sekretarz Komitetu Powiato­

wego w Łowiczu to w'. Bal z 
uwagą przewracał kartki gru­
bego "brulionu zapisanego dro­
bnymi literami. Stronice stare­
go zeszytu przypominają dni 
wielkiej batalii o chleb, przepro­
wadzonej w ub. roku, kiedy to 
powiat łowicki pozostawał da­
leko w tyle za innymi po w a ta

— Zacząć trzeba od siebie, i chłopów taLich 
od członków partii, od aktywu | wicz z _Huminay

Prace nad ulepszeniem proqramôw 
wyższych szkół rolniczych

M inisterstw o Szkolnictw a 
Wyższego przy w spółudziale 
sekcji rolniczej Rady G łów nej 
Szkolnictwa Wyższego prow adzi 
szeroko zakrojone prace nad 
udoskonaleniem  program ów  
Wyższych studiów  rolniczych. W 
związku z tym i pracam i zorga­
nizowana została w  bieżącym 
miesiącu w Zakopanem  konfe­
rencja profesorów  wyższych u- 
czelni rolniczych z udziałem 
m inistra Szkolnictw a Wyższego 
Adama Rapackiego.

Uczestnicy konferencji op ra­
cowali p ro jek ty  nowych planów 
studiów rolniczych na I stop­
niu studiów , który obecnie prze­
dłużony został do 4 lat. P lany 
te odciążają pow ażnie s tuden ­
tów od obow iązkow ych zajęć na 
nczelni. zm niejszając liczbę za­
jęć z 40 godzin tygodniowo, jak 
miało to m iejsce dotychczas, do 
c-k, 34 godzin w myśl nowych

planów. W ten  sposób stw arza  i szkół rolniczych z problem am i
się młodzieży dogodniejsze niz 
dotychczas w arunk i sam odziel­
nego opanow yw ania w iedzy w 
drodze nauki w łasnej. D okona­
no też racjonaln iejszego  rozło­
żenia egzam inów  w czasie s tu ­
diów.

U czestnicy konferencji u sta li­
li też założenia nowych prog­
ram ów  studiów  rolniczych.

j Zgodnie stw ierdzono, że w inny j w arunkach  
I one jeszcze szerzej oprzeć się

ekonom ii politycznej. P ro jek ty  
założeń nowych program ów  stw a 
iz a ją  w arunk i do właściwszego 
w ykorzystan ia  w toku studiów  
p rak tyk  uczelnianych i p roduk­
cyjnych, a  tym sam ym  dążą do 
lepszego zaznajom ienia s tuden ­
tów 7. najnow szym i zdobyczam i 
techniki rolniczej i przygotow a­
nia ich do pracy w każdych 

terenow ych.

! na głębokich podstaw ach teore- 
! tycznych, w szczególności w  za- 
j k resie  nauk biologicznych. W 
I p ro jek tach  zw rócono też szcze- 
j golną uw agę na tak i dobór tre ś­
ci nauczania, aby kształtow ała 

i ona u m łodzieży grun tow nie j i 
św iatopogląd m ateria listyczny  w j 

j oparciu o filbzofię i m etodolo­
gię m arksistow ską. W ysunięto

Bogaty m ateria ł dotyczący 
k ierunku , treści i m etod naucza­
nia, zgrom adzony na konferen ­
cji w  Z akopanem , poddany bę­
dzie pod szeroką dyskusję  
w szystkich pracow ników  nauki 
wyższych uczelni rolniczych. Po 
uw zględnieniu ich w niosków  i 
spostrzeżeń zespoły specjali­
stów  w ybrane  na konferencji w

Szybko postępuje 
budowa 

Nowych Pyskowic
STALINOGRÓD. N a zachod­

nich k rańcach  górnośląskiej j 
niecki w ęglow ej rosną w  szyb- i 
kim  tem pie N ew e Pyskow ice — ' 
m iasto  hutników . Co trzeci bo-1 
w iem  m ieszkaniec Pyskow ic jest i 
z zaw odu hutnikiem .

W 91 w ybudow anych dotąd  ; 
w Pyskow icach now ych blokach 
m ieszka już, z dala  od fabrycz­
nych pyłów i dym u ponad 5 j 
tys. ludzi p racy — rodzin sta- ] 
lownóków, w alcow ników , w iel- 
kopiecow ników  z pobliskich 
hut. Liczne sklepy, zakłady zbio­
row ego żyw ienia, p u nk ty  usłu ­
gowe zapew niają  now ym  loka­
torom  dobre w arunki życia. Dla 
dzieci hutn ików  w ybudow ano i 
szkołę, żłobek i przedszkole.

W planach  przew iduje się 
rozbudow ę Pyskow ic do rzędu 
w ielkiego nowoczesnego m iasta.

(PAP)

mi- Oczy z natężeniem wpatru- j  i0jtySj, radni, pracownicy pre- 
o  «, ranione słowa. Orf- , 7yd|um j QS wykonali tu już

swoje roczne plany dostaw

jak Lelonkie- 
który wykonhł

postanowili towarzysze zj plan w 185 proc., wskazuje wy­
gramy Nieborów. Dadzą partvj- i różniąjące sję gminy i groma- 
niacy zboże zaraz na początku | dy. A równocześnie wzywa: 
— pójdą za nimi inni.

Nie na słowach się skończy-1 
lo. Wszyscy członkowie partii |
(poza tymi, którzy mają kon- \ 
traktowane rośliny), wszyscy

3 nowych kin wiejskich 
na Ziemi Lubuskiej

też postu lat głębszego zaznajo- \ Z akopanem  opracu ją  ostateczne 
m ienia studen tów  wyższych ! program y szczegółowe. (PAP)

Nowe budynki i maszyny dla szkól zawodowych
W spólnie z m łodzieżą szkół o- 

gólnokształcących rozpocznie 
niebaw em  now y rok  nauk i k il­
kaset tysięcy uczniów  szkół za­
wodowych. W w ielu m iejscow o­
ściach trw a ją  obecnie końcowe 
Prace nad w ykończeniem  i od­
daniem  do dn. 1 w rześn ia  br. no­
wych budynków  szkolnych i in ­
ternatow ych oraz ha l w arsz ta ­
tow ych do szkolenia p rak tycz­
nego. '

P iękną, now ą obszerną szko­
łę otrzym a w tych dniach m. in. 
młodzież W rocław ia. G m ach ten 
zdoła pom ieścić 1.200 uczniów  i 
Przeniesione zostaną do niego

w szystkie w rocław skie  zasad­
nicze szkoły m etalow e. U cznio­
wie zam iejscow i zam ieszkają w 
w ygodnym  internacie.

W W arszaw ie przy ul. B liskiej 
oddane zostaną pod koniec m ie­
siąca do uży tku  pierw sze hale 
budow anych tam  ogrom nych 
w arsztatów  szkoleniow ych — 
jednych  z najw iększych w  Pol­
sce — k tó re  będą ja k  gdyby 
m ałą fab ryką.

W przeszło 200 obiektach — 
budynkach  szkolnych, halach 
w arsztatow ych  i in te rn a tach  
przeprow adza się rem onty  k ap i­
talne.

W now ym  roku  szkolnym  ucz . 
niow ie szkól zaw odow ych o trzy­
m ają  do sw ej dyspozycji blisko 
1.800 now ych m aszyn: tokarek , | 
szlifierek, strugarek , frezarek , 
m aszyn odlew niczych i innych.

P ow stające w  tym  roku  p ie rw ­
sze zasadnicze szkoły m echani-1 
zacji ro ln ictw a, k tóre  k sz ta łc ić ! 
będą trak to rzystów -m echan ików  j 
i ślusarzy  m aszyn rolniczych o- ; 
trzy m a ją  do praktycznego szko­
lenia 230 now ych trak to ró w  o- 
raz 630 różnych m aszyn ro ln i­
czych. (PAP)

ZIELO N A  GÓRA. W w oje­
w ództw ie zielonogórskim  odda­
no ostatn io  do użytku 9 now ych 
W iejskich k in  stałych. O trzym a- ,

I li je  m. in. m ieszkańcy grom a- j Powiatowy 
dy Santok  w powiecie Gorzów.
Jordanow o, w powiecie Św iebo­
dzin Oraz K otla,, w  powiecie G!o_ 
gów.

W chw ili obecnej w  woj. zie­
lonogórskim  czynnych jes t 68 
sta łych  k in  w iejskich. Ponadto  
te ren  obsługuje 9 kin objazdo­
wych. (PAP)

ją się w zapisane słowa. Od 
prawy, narady, wyjazdy w te­
ren, dziesiątki różnych spraw, j 
które trzeba było załatwić...

Wiele było w Łowickim blę-; 
dów w zeszłorocznej kampanii j  
skupu, wiele trudności spowo­
dowanych długoletnim zatnie- j 
dbaniem pracy partyjnej na j 
wsi.

— Nie dopilnowaliśmy zaraz! 
na początku akcji, by aktyw i i 
małorolni w pierwszym rzędzie! 
wywiązali się ze swych obo-1 
wiązków — przypomina tow 
Bal. — A później trudno nam 
było „wejść“ do gromady, boi 
nie mieliśmy się na kim oprzeć. 
Kułacy jak za parawanem kryli 
się za członkami partii, za ma­
łorolnymi, którzy zalegali w 
dostawach...

•*- Tak jakoś wyszło — cią­
gnie sekretarz —• że zbyt póź­
no wzięliśmy się za robotę po­
lityczną w sprawie dostaw. Ni­
by wiedzieliśmy, ale w prakty­
ce zapomnieliśmy o tej praw­
dzie, że sprawne przeprowadze­
nie skupu wymaga dużej poli­
tycznej pracy.

Wyciągnąć wszystkie wnioski 
z zeszłorocznej akcji, wykorzy­
stać dobre doświadczenia, unik­
nąć błędów —■ tym pragnieniem 
kierował się sekretarz' sięgając 
do starego zeszytu, i Komitet 

wyciągnął wnioski

zboża.
Nie skończyło się też na oso­

bistym przykładzie. Zaraz od ! 
początku akcji Komitet Gminne

Piętnujcie na każdym kroku 
takich sabotażystów, jak Capi- 
ga, który na punkt skupu przy­
wiózł zboże z wołkiem zbożo­
wym, chcąc ująć chleba naszym 
dzieciom w szkołach, w woj 
sku, w fabrykach i oszukać ma­
sy pracujące miast i wsi“.
“W pracy propagandowej or­

ganizacje partyjne znajdują bo­
jowego pomocnika w ZMP.

Młodzież ZJMP-owska sporzą­
dza błyskawice i karykatury,

dobrze rozstawił swe siły. W pisze Hstv z podziękowaniem do
godzinach przedwieczornych w 
Nieborowie nie spotkacie, żad- i 
nego aktywisty. Przebywają w 
„swoich“ gromadach, gdzie ra­
zem z aktywem gromadzkim 
prowadzą wśród chłopów agi­
tację. Tow. Salomon, przewod­
niczący prezydium GRN praco­
wał w gromadzie Chyleniec. 
Razem z członkami partii z tej 
gromady na zebraniach i w roz­
mowach indywidualnych wyja­
śniał, że wykonanie obowiąz­
ków wobec państwa leży w in­
teresie samych chłopów, przy­
taczał przykłady pomocy pań­
stwa dla wsi, mówił z czym 
klasa robotnicza wyszła na spo­
tkanie chłopom. Gromada Cłiy- 
ieniec 18 Sierpnia zameldowa­
ła o wykonaniu rocznego planu 
dostaw zboża.

Dzięki osobistemu przykłado­
wi, dzięki bojowej postawie 

: członków partii i aktywu, gmi-

prZodująccch chłopów, przeko j 
nuje rodziców, pomaga w pra- j 
cy radiowęzłów.

Organizatorzy 
zbiorowych dostaw

Poważną roi.ę w mobilizacji \ 
chłopów do przedterminowego! 
wykonania obowiązków wobec 
państwa odgrywają manifesta-i 

. Cyjne dostawy. Gmina Anto- • 
niew, która zajmuje trzecie 
miejsce w powiecie, w dużej 
mierze Zawdzięcza swoje osią­
gnięcia zbiorowym dostawom. 
Gromady Ziewanice i Antoniew 
z tej gminy wsławiły się w ca­
łym powiecie tym, że w zbioro­
wych dostawach organizowa;

! nych przez tamtejsze organiza­
cje partyjne chłopi już w pierw­
szych dniach sierpnia wykonali 

I roczne plany defetaw zboża. W 
; Boczkach Domaradzkich grupa 
1 kandvdacka nie tylko zmobiłi-

nn Nieborów —• ta sama gmina, I ZOwała chłopów swojej groma- 
która w ubiegłym roku wlokła; (]y (j0 manifestacyjnej dostawy 
się w skupie na szarym końcu j w której gromada' wykonała 70 

przoduje w obowiązkowych proc! rocznego planu,'ale swoim

z zeszłorocznych doświadczeń. 
Gdy aktywiści przodują-
Wiele styg stało jeszcze na 

polach, gdy organizacje partyj­
ne rozpoczęły w gromadach
kampanię polityczną 
slęm „pierwsze zboże 
Stwa“.

pod
dla

ha-
pań-

/'»ffi/iii usługom' no nsi

P a r a w a n  b r a k o r o b ó w
Wózek 

szy rzut
spacerowy na pierw- 
oka wydawał się so-

lidny. Ła^ny kolor obicia, gru­
bo wyścielone boki, lśniące 
błotniki, dobre ogumienie kół. 
Po powierzchownych oględzi­
nach decyzja była szybka. Mło­
de małżeństwo opuściło sklep 
zadowolone z kupna. Dopiero 
po kilku spacerach okazało się, 
że wykonanie wózka pozostawia 
wiele do życzenia. Wykrzywiła 
się poręcz, wygięły metalowe 
uchwyty sprężyn i wózek 
„osiadł". Potem zaczęły spadać 
źle dopasowane gumy, w końcu 
Wyrwała się oś kółka umoco­
wanego na zbyt cienkiej, bla­
sze. Radość z „dobrego“ ku­
pna prysła bez śladu. Co to za 
fabryka produkuje takie wózki? 
Poszukiwania znaku fabryczne­
go nie daty rezultatu.

Wciąż jeszcze anonimowa 
Produkcja trafia na rynek, u- 
irudniając, a czasem uniemo­
żliwiając znalezienie brakoro­
ba, Nie są znakowane także 
(chociaż rzadziej) niektóre to­
wary o wysokiej jakości, poszu 
kiwane na rynku, mimo że mo­
gą one świadczyć ,,o osiągnię­
ciach ich wytwórców. 1 w jed­
nym i w drugim wypadku ano­
nimowość przynosi szkodę za­
kładowi produkcyjnemu.

Dopłvw anonimowych towa­
rów zmniejszyło znacznie za­
rządzenie MHW o nieprzyjmo-

waniu nieoznakowanej produk­
cji przez hurtownie. Nie jest 
ono jednak powszechnie stoso­
wane.

Znajdują się np. na rynku 
wózki spacerowe z Fabryki Me­
bli Stalowych „Wschód“ w Za- 
dzielu koło Żywca i ze spół­
dzielni „Bielawa“ w Bielawie. 
Oba te zakłady nie oznaczają 
swoich wyrobów. Nie posiadają 
także znaków żelazka do praso­
wania z Koneckich Zakładów 
Odlewniczych, naczynia ocyn­
kowane Rybnickiej Fabryki Wy­
robów Metalowych „Silesia“, 
nakrycia stołowe nierdzewne fa­
bryki w Cieszynie, żelazka elek­
tryczne spółdzielni „Nysa“, ku­
chenki elektryczne i szereg in­
nych artykułów.

Z reguły nie są oznaczone 
marką fabryczną zabawki, 
których jakość często wiele je­
szcze pozostawia do życzenia. 
Wyjątkiem są tu wyroby Cepe­
lii. Wstydliwie nie ujawniają 
pochodzenia towaru producenci 
takich artykułów gospodarstwa 
domowego jak: stolnice, szczot­
ki, wałki do ciasta, naczynia 
kuchenne i wyroby z masy 
drzewnej, które bardzo często 
wykonane są niedbale z nieod­
powiedniego surowca.

Przykłady można by mnożyć.
Swego rodzaju osobliwą 

„anonimowość“ stosowały do

niedawna fabryki cukierków, 
wymieniając między sobą wy­
drukowane w nadmiernych 
ilościach opakowania firmowe. 
Rezultatem tych zastępczych 
opakowań były m. in. niespo­
dzianki dla kupujących, którzy 
np. w opakowaniu fabryki „Re­
wal" z nadrukiem „Toffi" znaj­
dowali mieszankę owocową, lub 
dropsy miętowe w opakowaniu 
fabryki „Odra“ z napisem „Bry­
kiety owocowe“. Niektóre tylko 
wytwórnie stosując opakowania 
zastępcze drukują na ich od­
wrocie własny znak.

Sprawa opakowań i znaków 
fabrycznych tó przede wszyst­
kim sprawa zwalczania brako- 
róbstwa, mobilizowania załóg 
i kierownictwa zakładów do 
stałego ulepszania produkcji, do 
brania odpowiedzialności za to­
war wypuszczony na rynek.

Szczególnie duże pole do 
działania mają tu wydziały 
przemysłu i handlu rad naro- 
d o w ych, b o w i e m a n o n i m o w o ś • 
cię grzeszą najczęściej zakłady 
spółdzielcze i przemysł tereno­
wy, podlegające ich nadzorowi. 
Zaostrzenie kontroli i bezwzglę­
dne przestrzeganie zarządzeń w 
tej sprawie wpłynie korzystnie 
na dalszą poprawę zaopatrze­
nia ludności i usunie parawan 
za którym próbują chronić się 
brakoroby.

(Z. O.)

Spotazieima Pracy Sto larsko-Tapicerska „Przodownik“ z Mal­
borka (woj. gdańskie) uruchom iła  n iedaw no p u n k t  usługow y  

stolarsko  .  kołodziejski, to S ta rym  Pohl.
Foto CAF — Kosycarz

dostawach, zajmuje w powiecie 
pierwsze miejsce.

Do 15 sierpnia- plan miesięcz-. 
ny wykonała w ¡00-,1 proc., a \ 
pian roczny w 67 proc.

Przykład Nieborowa mobili-i 
żuje towarzyszy z innych gmin] 
powiatu łowickiego. W całym! 
powiecie do dn. 15 sierpnia]
50 proc. członków partii w gro- i 
madach wykonało już całkowi | 
cie roczne plany dostaw zboża.

Radiowęzły, gazetki, 
błyskawice

Do osiągnięć powiatu przy­
czynia się także i to, że praca . 
polityczna na wsi łowickiej, 
prowadzona jest różnymi meto­
dami. Przez sześć lokalnych ra - ' " 
diowęzłów płyną wiadomości'-/ iins,: ,a z 
frontu walk; o chleb. Gromady 
dowiadują się n patriotycznej 
postawie przodujących chłopów 
A równocześnie radiowęzły pię 
tniiją wrogów, którzy jak Wale 
dziak z Osiekn, nie wahają się 
piasku sypać do odstawianego 
zboża...

„Chłopi! Powiat łowicki zaj­
muje czołowe miejsce.w plano­
wym skupie zboża w naszym 
województwie. Waszą ambicją 
winno być utrzymanie tego zn 
szczytnego miejsca do końca“

przykładem zagrzała sąsiednią 
gromadę Boczki Zarzeczne. Chło 
pi tej gromady ia-kże zorgani­
zowali zbiorową dostawę, wy­
konując 86 proc. planu rocz­
nego.

Również i grupie kandydatów 
z Łagowa gm. Łyszkowice w 
pracy agitacyjnej pomógł wi­
dok ciągnących wozów z Ucha­
nia Dolnego. Jeszcze rano la- 
gowianie ociągali się z dostawą, 
odkładali z dnia na dzień. Ale 
gdy przejechały przez wieś w o- wykonywać! 
zy w czerwieni transparentów 
— w tym samym dniu chłopi 
z Łagowa w zbiorowej dostawię 
przywieźli na punkt skupu po­
nad 8 ton zboża.

Do 15 sierpnia było w po- 
zbiorowych dostaw, 
dnia na dzień wyra­

sta.
Rozstawienie sił

Codziennie nad zestawieniem 
obrazującym wykonanie dostaw 
w poszczególnych gminach po-

iść“ i Bolimów w lipcu oraż 
pierwszych dniach sierpnia zaj* 
mowa) niehonorowe przedostat­
nie miejsce w powiecie. Komi­
tet Powiatowy po zapoznaniu 
się z sytuacją w tej gminie, 
skierował tam do pracy do­
świadczonego towarzysza z 
przodującego w skupie Niebo­
rowa, sekretarza prezydium 
GRN tow. Leduchowskiego, któ­
ry teraz został przewodniczą­
cym prezydium GRN w Boli­
mowie. Do pomocy skierowano 
także instruktora KP tow. Kró­
la. Przełamali oni w aktywie 
nastroje samouspokojenia, po­
wiązali się z terenem, pomogli 
organizacjom gromadzkim. Te­
raz Bolimów walczy z Niebo­
rowem o pierwsze miejsce w po- 
wiecie.

Do gminy Kiernozia, która od 
samego początku akcji wlecze 
się na szarym końcu pojechał 
sekretarz KP tow. Bał. Gdy bli­
żej zapoznał się z sytuacją w 
gromadach przekonał się, że 
prace zespołu gminnego cechu­
je powierzchowność i beztro­
ska.»

Aktywiści niby zostali przy- 
| dzieleni do gromad, nawet po 
j kilku. Ale żaden z nich nie czuł 

się odpowiedzialny za daną 
, gromadę, nikt nie kontrolował 
i ich pracy, rzadko więc pokazy- 
i wali się w gromadach. Wróg 
! rozpuszcza! plotki, że po wy- 
] konaniu dostaw w 80 proc. re­
szta zostanie umorzona. W ko­
mitecie gminnym występowały 
nastroje liberalizmu wobec ku­
łaków. Nikt też nie analizował 
przyczyn nie wywiązywania się 
chłopów z dostaw. Opornych 
nikt nie niepokoił. Aktywiści 
tłumaczyli powolny przebieg
dostaw brakiem maszyn omło- 
towych. Tow. Bal udowodnił im 
na podstawie wykazów, że wła­
śnie ta gmina w porównaniu z 

■ innymi jest w maszyny najle- 
; piei zaopatrzona, 
i Sekretarz KP pomógł przeła­

mać bierność w pracy aktywu. 
Zespół gminny wziął się do 
pracy. Wysłano wnioski o 
ukaranie opornych kułaków.
I teraz od tygodnia gmina Kier­
nozia plany dzienne zaczęła

czytamy w jednej z licznych 
ulotek wydawanych przez Wy­
dział Propagandy KP. Ulotka 
podaje przykłady przodujących

poszczególnych gminach 
chyląję się głowy towarzyszy 
w KP. Liczby w wykazie suge 
sty w nie przemawiają, wykazu 
ją słabe punkty, umożliwiają 
kierowanie pomocy na zngrożo 
ne odcinki.

Gmina Bolimów np. w ub 
roku przodowała w skupie zbo 
ża. Wpłynęło to tak uspokaja 
jąco na aktywistów, że uważał: 
iż bez zbytnich wysiłków z ich 
strony „zboże pójdzie' 
że zboże samo „nie

*
W lipcu i w pierwszej poło­

wie sierpnia powiat łowicki w 
skupie zboża dzierży palmę 
pierwszeństwa w województwie.

Urodzaj był dobry, skup idzie 
dobrze. Ale towarzysze nie spo- 

j ożywają na laurach. 
i — Ziemniaki w zeszłym 
roku darły bogaty plon — przy- 

! pominają przy każdej okazji se­
kretarze — ale planu nie wyko- 

! naliśmy. bo uważaliśmy, że sko- 
; ro urodzaj dobry, to i bez wię­
kszej pracy politycznej skup bę- 

| dzie dobrze przebiegał. Błędu 
Jego powtórzyć nie chcemy. 
Więcej również musimy zwrd- 

j cić uwagi na zlikwidowanie za­
ległości w dostawach żywca i 
mleka oraz na wywiązywanie 

jsię wsi ze zobowiązań finanso­
wych.

Doświadczenie zeszłoroczne 
Tvlko.; wiele może nauczyć, 

chciało! A. MARIAŃSKA

To n ie  t y l ko  s p r a w a  r o d z i n n a

Sztuka ludow a Ziemi Rzeszowskiej
ftKESZÓW (kor. wl.).

500 eksponatów  z dziadziny rzeź­
by, ko ronkarstw a, m alarstw a 
ceram iki, koszykarstw a i zabaw . 
k ars tw a  — zsrom adziła w ysta ­
wa sztuki ludow ej o tw arta  w 
Muzeum w Łańcucie.

W ystaw a ta stanow i przegląd 
Uł-letniego dorobku sam orodnej 
twórczości artystycznej ziemi 
rzeszowskiej.

Tw orzyw o artystów  ludow ych 
.test proste: glina, drew no, łen. 
slbma. Wiele eksponatów  w y­
konaniem , pomysłowością — 
Zwraca uw agę zw iedzających.

W dziedzinie rzeźby (dom inu- 
•ie tu tem atyka pracy w iejskiej). 
n a szczególne w yróżnienie za­
lo g u je  praca W ojciecha D raka 
z W ierzbny. Rzeźba w ykonana 
z d rew na przedstaw ia w ieśn ia­
ków upraw iających  pole przy 
Pomocy rad ia . Na uw agę ze 
Względu n 8 piękne w ykonanie 
Zasługuje także rzeźba w d rew ­
nie zaty tu łow ana „Tak zrodzi­
ła sję p rzy jaźń“ P rzedstaw ia o- 
n a żołnierza polskiego i ra ­
dzieckiego przy ognisku, spoży­
w ających posiłek z jednej m i­
ski.

Jak  w ygodnie i prźyjem nie 
można urządzić w iejską św ie tli­
ce pokazuje nam  fragm ent w nę­
trza św ietlicy w K orniaktow ie. 
Meble w sty lu  ludow ym , barw -

Ponad | ne w zory — s tw arza ją  m iły n a ­
stró j. Z pew nością w tak  u rzą ­
dzonej św ietlicy w esoło i p rzy ­
jem nie upływ a czas w długie 
wieczory zimowe.

P iękne, s ta re  rzeszow skie 
w zory ludow e podziw iać m oż­
na na serw etach , obrusach i 
fartuchach  z białego i szarego 
płó tna ln ianego u tkanych  przez 
słynnego na cała okolicę a r ty ­
stę — tkacza  P aw ła  D udka z Le­
żajska.

Z nane bobow skie koronki w y­
konane przez koroneżarki z Bo­
bow ej: A nnę M agierę, Jan in ę  
Sew eryn, K atarzynę W szołek — 
zdobią m isterne  m otyw y zaczer­
pnięte z m alo­
w anek ze s ta ­
rych rzeszow ­
skich skrzyń.

Różnorodne 
elem enty ludo­
wego w zorn i­
ctw a podziwiać 
m ożna także na  
w yrobach garn ­
carzy łańcuc­
kich. S ą ' to 
dzbanki na m le­
ko, naczynia na 
olej, dw ojaki.

&
U w ejścia na 

w ystaw ę, na 
w ielkich tab li­
cach w idn ie ją

nazw iska przodujących artystów   ̂
ludow ych ziemi rzeszow skiej ’ 
rzeźbiarzy: Jakubow icza, S ien- 
czaka' z Iw onicza, starego m i­
s trza  m eblarskiego M azurk ie­
wicza z K olbuszow ej, ceram ika 
A ndrzeja R uta z M edyni G ło­
gow skiej, koszykarza Wl. Zyg­
m u n ta  z K opek i w ielu, w ie lu

talent,

Dom rodziny Pakulów w
Czechowicach, położony z da­
la od centrum osiedla, niczym 
prawie nie różni się od wie­
lu innym doników tej miejsco­
wości. Tylko gęstsza niż gdzie 
indziej ściana drzew szczel­
nie osłania ten dom I jego 
sprawy.

A jednak już od pewnego 
Czasu, przez ten zielony mur, 
zaczęły przedostawać się wie­
ści, że w rodzinie Pakulów nie 
dobrze się dzieje. Od kilku 
żaś miesięcy ich rodzinne 
sprawy, dotąd skrzętnie przed 
obcymi skrywane, nabrały w 
miasteczku rozgłosu. Zaczęto 
je roztrząsać i szeroko komen­
tować.

A stało się to wówczas, gdy 
na skutek skargi oh.. Pakuło­
wej, jej mąż Tadeusz Pakuła 
nany i na ogół szanowany 

obywatel Czechowic, został 
na polecenie Prokuratury Po­
wiatowej aresztowany i osa­
dzony av więzieniu. Powodem 
aresztowania był fakt, że w 
dniu 9 marca br. Pakuła w 
czasie kłótni z żoną, popchnął 
ją tak, że padając złamała

rodzaju postępowanie w sto­
sunku do rodziny jest nie/móral- 
pe i nie licuje z postawą 
świadomego obywatela, zaj­
mującego poważne stan >wiska 
społeczne“.

Bo trzeba wiedzieć, że oby­
watel Pakuła jest i radnym 
MRN w Czechowicach i ławni­
kiem Sądu Powiatowego w 
Pruszkowie.

Ale Prezydium MRN w Cze­
chowicach było zupełnie inne­
go zdania o tej sprawie niż

Nie chcemy twiereteić, że 
list Prezydium MRN odniósł 
zamierzony skutek. Sprawa ob. 
Pakuły została bowiem skie­
rowana przez Prokuraturę do 
Sądu Wojewódzkiego w War­
szawie, gdzie znajdzie nieba­
wem rozstrzygnięcie. Oczywi­
ście rzeczą sądu będzie usta­
lenie winy i wymiar kary. Ale 
przecież sprawa radnego Pa- 

| kuły prócz strony kryminalnej; 
j ma swoją wymowę społeczną.
I temu właśnie chcemy po-

prak-

nie obchodzą. My się w to

innych. Ich sam orodny 
ongiś anonim ow y i nic nie zn a -j rekę y eg0 s a m W 0 dnia wieczo-

a w okrutny sposób 
zmaltretował żonę,

czący — dziś ood opieką pań 
s tw a  — rozw ija się coraz b a r­
dziej. Ich trud  służy dziś tem u. 
by p iękniej byio w naszych 
m ieszkaniach, św ietlicach, do ­
m ach k u ltu ry .

(C. B I )

Ludow a ceram ika Z okręgu łańcuckiego  
F o to  s t .  B ie d a

rem Paku 
ponownie
która mając rękę w gips:e, nie 
mogła się bronić przed napast­
nikiem, okładającym ja pię­
ściami po twarzy i głowie. 
Dopiero interwencja sąsiadów 
uchroniła ją przed cięższymi 
obrażeniami.

Równocześnie Komitet Blo­
kowy zwrócił się w tej spra­
wie do Prezydium MRN w 
Czechowicach. Opisał cały 
przebieg zajścia. Pisał rów­
nież z oburzeniem o tym, 
jak Pakuła od dłuższego cza­
su tyranizował całą rodzinę, 
¿fik doprowadził do jej rozbi­
cia despotycznym, riie/noszą 
cym najmniejszego sprzeciwu 
postępowaniem i podobnymi do 
opisanej awanturami.

Komitet Blokowy, wyraził w 
swym liście pogląd, że „tego

Komitet Blokowy. Stanowisko swjęmc nieco więcej uwagi, 
i wniosek Komitetu Blokowego Przewodnicząca Prezydium 
określono krótko -  są tenden- A‘KN tow. Augustyniak mó- 
cyjne. A na posiedzeniu P re - |wi: rA as. sprawy rodzinne 
zydium stwierdzono jednomyśl­
nie: „Pakuła to solidny i po­
rządny człowiek. Trzeba go ra­
tować“.

Jeżeli ktoś spodziewa się, że 
dalej będzie mowa o tym, jak tó 
z Pakułą postanowiono poroz­
mawiać na temat jego postę­
powania, jak postanowiono 
wpłynąć na niego by to postę­
powanie zmienił, może się nie 
łudzić: o niczym podobnym w 
ogóle nie było mowy. Pakułę 
postanowiono „ratować“ ina­
czej.

Oto 
prze
chowicach do Prokuratury Po- 

! \viatowej w Pruszkowie. 'W li­
ście tym Prezydium MRN 
pisze: „Prezydium zwraca się 
do ob. Prokuratora z proś­
bą o przychylne rozpatrze­
nie sprawy, ponieważ radny i 
przewodniczący komisji urzą­
dzeń miasta oh. Pakuła istotnie 
zasługuje na poparcie, gdyż 
jest lojalnym obywatelem Pol­
ski Ludowej i bierze czynny u- 
dział we wszystkich akcjach“

I gdy po zwolnieniu z are­
sztu ob. Pakuła wróci! i za­
czął działać na niwie społecz­
nej i domowej, Prezydium 
MRN jak gdyby nigdy nic 
przygarnęło go znów na swe 
łono, szczęśliwe, że odzyskało 
dzielnego aktywistę,

wtrącać nie chcemy. Dzisrnj się 
kłócą, jutro się pogodzą. Mv 
wiemy jedno: Pakuła dobrze 
pracuje, z każdej roboty jaką 
mu się powierzy, wywiązuje się 
należycie. To jeden z najlep 
szych naszych radnych“.

Pogląd jaki ma tow. Augu­
styniak na tę sprawę, a po­
dzielają go inni członkowie 
Prezydium MRN w Czechowi­
cach, spotykamy jeszcze nie­
rzadko.

Czy rzeczywiście można i 
należy oceniać kogoś jedynie 

Oto mamy list wystosowany j na podstawie jego publicznych j stępowanie w życiu prywatnym  
zez Prezydium MRN w Cze- wystąpień, wyłącznie na zasa-il,U()zi odrazę i oburzenie.

1 dzić

jak on sarn stosuje je w 
tyce w swoim własnym życiu.

I jeszcze jedno. Działacz 
społeczny reprezentuje swą or­
ganizację nie tylko przy peł­
nieniu swych funkcji. W zależ 
ności od tego jak postępuje 

! w życiu — reprezentuje ją 
j godnie lub też przynosi jej 
wstyd.

Weźmy choćby przykład oh. 
Pakuły, który, jak wiemy, był 

¡radnym miejskim i ławnikiem 
I Sądu Powiatowego. Czy część 
| „zaszczytu“ ż racji jego po­
stępowania nie spłynęła rów- 

! nież. na Miejską Radę Narodo- 
1 wą, czy to może wzmocniło jej 
autorytet? Nietrudno też so­
bie wyobrazić taką sytuację, 

jw której ob. Pakuła mógł roz­
patrywać w sądzie i wydawać 

j opinię o kimś, kto odpowiadał 
j za takie same wyczyny, jakie j 
jon popełniał. Czy' to' wpłynęło | 
dodatnio na szacunek dla są-j 

| du i zaufanie do jego wyro- ! 
! ków?
| Trzeba sobie jasno i wyraź- 
] nie powiedzieć: nie może być ! 
¡dobrym działaczem społećz j 
j nym, cieszyć się szacunkiem i 
poważaniem łudzi ten, kogo po-

aktyw-

można powiedzieć,

jego społecznej 
Ilości?

Czy 
sposób
działacza w życiu 
oraz jego stosunek do żony i 
dzieci, jest zupełnie nieistotny 
i nie należy się tym intereso­
wać?

Aktywista partyjny, czy dzia­
łacz społeczny styka się na 
ogół z szerokimi masami lud 
ności i to nie tylko z okazji ta­
kich, czy innych zebrań, uro­
czystości, narad. Styka się z 
nimi w swojej pracy zawodo­
wej, w życiu prywatnym

Ludzie stykając się na co- 
dzień z działaczem społecznym 
porównują jego wypowiedzi, 
wskazówki i pouczenia, z tym

( Nie ma i nie może być u 
nas dwóch, moralności: jednej 

że j oficjalnej, na użytek publiczny, 
postępowania takiego | drugiej prywatnej na użytek 

prywatnym j domowy, tak  jak rozbieżność 
pomiędzy stawami i czynami 
jest wyrazem obłudy i' dwu' 
lieowości, tak nie można po­
godzić aktywności społecznej 
z brakiem, zasad, a raczej sto­
sowaniem brutalnej kapitali­
stycznej moralności w życiu oso­
bistym. Nasza postawa marzł- 
no - polityczna jest jedna, za­
równo w życiu społecznym jak 
: osobistym. Cechuje ją najgłęb­
sze umiłowanie człowieka i po-
szanowanie jejto godności

*
Budujemy społeczeństwo 

ejalistyczne. Ale socjalizm
so ­
to

¡nie tylko rewolucyjne przemia- 
j n.v naszej gospodarki, to nie 
: tylko budowa nowych fabrvk,
; hut, przedsiębiorstw, nowych 
maszyn, domów i szkół 'To 
również wychowanie nowego 

|,człowieka, zmiana jego psy- 
¡chiki, wykorzenienie przeżvt- 
| ków dawnego ustroju, którego 
! naczelną zasadą było „człowiek 
¡człowiekowi wilkiem“. Ustro­
ju, który uczył obłudy i kłam- 

I stwa, przemocy i zdrady.
„Powstaje u nas nowy czło­

wiek socjalistycznego społe- 
czeństwa. Temu nowemu czło- 

| wiekowi należy wpajać najlep- 
! sze cechy ludzkie“ — mówił 
! jeden z najwybitniejszych dzia- 
; łączy radzieckich, Micha! Kaii- 
! nin.

Trzeba przyswajać ludziom 
j fe najlepsze cechv. Trzeba po- 
: magać przezwyciężać i zwal* 
J czać stare „wilcze“ zasady.
1 Wiele tych przeżytków sta- 
j rego już ustępuje —- zmienia 
¡S|Ç stosunek człowieka do pra- 
j cy, do własności społecznej. Są 
jeszcze jednak takie poglądy i 
pojęcia odziedziczone po ' u- 
stroiu kapitalistycznym, które 
tkwią głęboko w ludziach, 

i Utrzymują się one właśnie 
w tej dziedzinie życia, którą 
określamy jako sprawy ro- 

! dzinne, małżeńskie, domowe.
Czy sprawy te mogą pozosta- 

i wać poza kręgiem oddziaływ a­
nia naszej ideologii? Oczywiście 

¡me. A przecież Pakuła, bez- 
| partyjny, żył i pracował w 
¡otoczeniu członków partii — 
| aktywistów rady. Zapomnieli 
j oni jednak widocznie o tym, że 
! iób , właśnie obowiązkiem 
¡jest stać na straży moralności 
: socjalistycznej — oddziaływać 
na bezpartyjnych, wychowywać 
ich. Dlatego też sprawa Pakuły 

: to sprawa, która niewątpliwie 
! "hele powinna dać do myślenia 
aktywistom i członkom naszej 

! partii. 1
L. RAWSKI
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Czytelnicy i korespondenci piszą: 
Milczenie nie zawsze jest złotem

W dniu 27 marca 1953 r. [ nieważ odpowiedzi nie było, 
Zgłoszono do Komórki Uspraw- wystano' w dniu 19.XII.53" r. 
nień Zjednoczonych Zakładów J  ponaglenie. Jednak i na to pi-

Fala sirajków w Niemczech 
zachodnich

Rowerowych w Bydgoszczy 
projekt racjonalizatorski tow. 
tow. Czacharowskiego, Basia 
i Łącznego, dotyczący zastoso­
wania spawania tulei z pokry­
wą hamulca przedniego. Pro­
jekt ten zmienia konstrukcję 
piasty motocyklowej, produko­
wanej przez ŻZR dla Warszaw­
skiej Fabryki Motocykli, trze- i 
ba'- wiec było uzyskać zgodo j do Głównego Konstruktora, 
WFM na 'jego zastosowanie, i sprawę skierowano do Rady
Wobec powyższego Dział Głów-' Zakładowej WFM mając na- 
nego Konstruktora przy ZZR I dzieję, że tą drogą uda się u- 
wysłał w dniu HAU953 r. pi- • zyskać odpowiednie wyjaśnie- 
smo, w którym została opisana i  me- Także i to zawiodło. Do 
istota projektu, z prośba, bv dnia dzisiejszego nie otrzyma- 
Głównv Konstruktor Warszaw- | Hśmy żadnej odpowiedzi, 
sklej Fabryki Motocykli wypo- i  GERTRUDA GALANT 
wiedział się w tej sprawie. Po-: Bydgoszcz

sino nie otrzymano odpowie­
dzi. Zwrócono zatem do 
Działu Wynalazczości War­
szawskiej Fabryki Motocykli z 
prośbą o interwencję w dziale 
Głównego Konstruktora i spo­
wodowanie rozpatrzenia pro­
jektu. Ale i to nie odniosło żad­
nego skutku. Wobec tak wiel­
kich niepowodzeń w dotarciu

O politycznym znaczeniu te-

0 hłęilarh i trudnościach jednego OZR-u

Oto wymowny obrazek, poda­
ny ze „strajkowego frontu" 
przez burżuazyjny tygodnik 

ł ’ „Der Spiegei“. Cala zresztą
W stołówce roboin.czsj Zjed-jn.a warzyw i wskutek tego |prasa zachc-dnio - niemiecka, a 

noczonych Zakładów Wyrobów <?rozi im zepsucie. Kierów- j  przec|e wszystkim tuby rządu 
Metalowych w Skarżysku i\a-1 nicy gospodarstw uważają, | bońskiego, z nieukrywanym za­
miennej panuje wzorowy po-{że trzeba warzywa sprzedać Ikłopotaniem śledzą' rozwój ru-

„Zakłady Siemens AG stały słę fnisfrnw jak' i nartip nolifvc7 podczas strajku monachijskich me- 1 S „ ’ JaK 1 Parue POMl>c* talowców miejscem gwałtownych j ne... zajść między strajkującymi ro­
botnikami a łamistrajkami i po- , . .. . . . .pierającą ich policją... P ię ć  osób j mchu strajkowego, jaki stop- 
odniosło ciężkie rany. Dyrekcja j rljowo ogarnia cale Niemcy za-
zakładoAV S ie m e n s a  z w ró c i ła  się do | ,
w ła d z  z p ro ś b a  o z g ru p o w a n ie  chodnic, świadczy wyroowniC 
p rrer i  w e jś c ie m  do  f a b r y k i  200 żoł-  fakt że kanclerz Adenauer za-
n ie rz y  z pogo tow ia  po l icy jn eg o .  I - •
Z w iązk i  z aw o d o w e  z a p r o te s to w a ły  | h i e r a j ą c  g l o s  W S\VOi>m p r z e m ó -  
przcciAvko t e m u  żąd a n iu  o św iad -  j w i e n i u  r a d i ó w  u rn  w  s p r a w i e  
cza jąc ,  iż a k c j a  ta  u z n a n a  zosta -  ! t,.,i
nie  za j a w n ą  p ro w o k a c ję  w obec  J o i l t i a ,  p O \ \a Ż n < |  CZę.SL SW€- 
ro b o tn ik ó w . . .  W i n n y c h  z a k ł a d a c h  j g o  p r z e m ó w i e n i a  p o ś w i ę c i !
S ie m e n s a  w  A m b c rg .  p o l ic ja  p rzc -  i_u •, 
g n a n a  zosta ła  p rz e z  70-'ł g ó rn ik ó w  łU,łl1-
Z „ H u t y  L u i tp o id “ , k tó r z y  p rz y -  [ j ak podaje agencja DPA — 
byli ,  a b y  w y ra z ie  s w o ją  s y m p a t i ę ;  , . f ^  J , , ,
d ia  s t r a j k u j ą c y c h  to w a rz y sz y .  Kie- i k a n c l e r z  A d e n a u e r  z w r ó c i ł  Się 
dy  g ó rn ic y  p rzy s tąp i l i  do a k c j i  j  w  s w o jm  p r z e m ó w i e n i u  r a d i o -  
p rz e c i w k o  ła m is t r a jk o m ,  n ad c ląg -  , .. . . , , .
n ę ły  w z m o cn io n e  je d n o s tk i  p>oli- | W y m  d o  w s z y s t k i c h  z a t r u d l l i o -  
c y jn e .  Doszło do w a lk i ,  w  k t ó r e j  ( n y c h  w  p r z e m y ś l e  z  b a r d z o  u s i l -
poiicjantóAv g ó rn ic y  w y rz u c i l i  z prośbą, ahy w  obecnej szcze- 
fa b ry c z n e g o  t e r e n u . . . “  jgólnie krytycznej sytuacji poli­

tycznej kierowali się poczuciem
i pełnej odpowiedzialności, ponie- 
! waż rozwój gospodarczy i przy- 
jszłość polityczna Republiki po-

odwetową polityką . osi Wa­
szyngton — Bonn. Z drugiej 
zaś strony — nieustannie rosną 
ceny towarów masowego spoży­
cia, spada sto-pa życiowa robot-* 
nika i zdolność nabywcza jego 
realnych zarobków. Warto tu 
podkreślić jeszcze jeden dodat­
kowy mement: oto Adenauer, w 
interesach wielkich monopoli, 
forsuje gwałtownie eksport za­
chodnio - niemiecki na rynki 
zagraniczne —  co oczywiście 
również powoduje wzrost cen 
towarów, sprzedawanych we­
wnątrz kraju. Bogacą się na 
tym wielkie monopole; tak na 
przykład — dywidenda Siemen­
sa wzrosła w tym roku z 5 do 
6,5 proc. Równocześnie — 
wzrosły ceny na takie artykuły 
jak chleb (w okresie 1950 — 54 
aż o 40 proc ), margaryna, mię

zostają ze sobą w ścisłym ¡so,- ziemniaki, kawa. Podrożały
związku“.

W sytuacji, w jakiej na sku­
tek wojennej polityki Bonn

rządek, sala jest czysta, s to - ' pracownikom. Proponowaliśmy |chll strajkowego w zachodnich I znalazły'się Niemcy'zachodnie 
lik nakryte. Ale estetyczny. zorganizowanie takiej sprze-: Niemczech. W ciągu ostatnich zarówno sprawa dr. Johna jak 
wygląd stołówki, uprzejma ob- dazy w Osiedlu Milica oraz dwóch tygodni ruch ten objął i i fala strajków pozostają ze so-

Ska rżysku Zachodnim. Z I już cztery miliony robotników I bą oczywiście w ścisłym związ­
ku.. Trafnie ujął to przewodni­
czący Wolnych Niemieckich 

(FDGB) w NRD,

sługa i fanie posiłki, to jeszcze j w
nie wszystko. j propozycji tej skorzystano lna jg milionów zatrudnionych.

Pracownik Zjednoczonych Za- \ jednak tylko w Skarżysku j Rozpoczęty w Hamburgu i Bre- 
kładów \\ vrobów Metalowych i Zach., mimo że w Osiedlu Mi- mie strajk robotników zakładów 
me otrzymuje trzeciego da- \ lica mieszka 80 procent pra- użyteczności publicznej prze- 
nia w postaci kompotu. Kie-; cewników zakładów. Podobno njosl s ję szybko na inne tere- 
rownik OZR-u jest zdania, że MHD i PSS wystąpiły z pro- 1 nv kraju, obejmując swoim za- 
kbmpoty z własnych owoców i tensjami, bo Milica to „teren j sfęgiem przede wszystkim Ba­
nie opłacają się. My zaś wie otwarty“, gdzie nie wolno kon-1 warię gdzie 235 tysięcy meta- 
my. że w ubiegłych dwóch la- kurować z handlem uspołecz- | łowców porzuciło pracę, aby 
tach dziesiątki kilogramów o - , nionym. Niech się więc już le-1 walczyć o podwyższenie dzień-i jest polityka remilitaryzacj

Zw, Zaw
Herbert Warnke. Podkreśli! on ,! niż 
że przyczyną walki strajkowej I brutto 
w zachodnich Niemczech jest 
pogorszenie się warunków bytu; 
podstawową zaś przyczyną po­
gorszenia się warunków bvtu

wocow ulegl\ zniszczeniu — , piej nasze warzywa psują, 
czy to się bardziej opłaca? i Gospodarstwo OZR w Rade- 

Kierownictwo OZR wprowa- stówie ma poważne trudności 
dziło szczególne metody obniż- z omłotami. Jest tu nawet mlo- 
ki kosztów własnych i w in- j carriia — ale zepsuta. Jest.me­
ny ch dziedzinach. chanik —

nych zarobków.

Rozpaczliwe apele 
Adenauera

którą narzucił Niemcom Ade- 
| nauer. Dlatego też walka straj-

koleje, poczta, komorne i opał.
Nawet burżuazyjna prasa nie 

może zaprzeczyć, iż w Niem­
czech zachodnich pogłębił się 
wyzysk mas pracujących. Nie 
należy zapominać, że — jak 
przyznaje „Neuer Yorwaerts“ 
(organ centralny SPD) — po­
łowa wszystkich zatrudnionych 
w produkcji nie zarabia więcej, 

50 marek miesięcznie 
podczas kiedy mini­

mum życiowe wynosi 220 ma­
rek!

Czyja stopa życiową 
wzrasta? '

Wówczas więc, kiedy Zwią-
| kujących robotników jest nie ty i - rok Niemieckich Producentów 
ko walką o wyższe place, ale j jednoczący wszystkie koncerny i 

|równocześnie walką przeciwko kartele odrzuca warunki straj-
— ale brak potrzebnych Prasa, któro w ^t)ch dniach , remilitaryzacji, przeciwko odhti- ¡kujących metalowców bawar- 

Konsument musi czekać dość ! narzędzi i materiału do urucho-15a,J,va „ szc<iego llle s!'r-a a’ą i dw ie  militaryzmu i władzy |skich, kiedy w różnych miastach
długo w kolejce na nóż. Kie- mienia maszyny. Na pytanie i ^ I1sacyin'cg0. oświadczenia dr. i monopoli 
rownictwo twierdzi, że noże w czy gospodarstwu nie pomaga- I Przec,e? anl Pr^  chwi- [
czasie posiłków giną i posta- j ją nasze zakłady, kierownik 
nowilo widocznie nie uzupel- gospodarstwa odpowiedział mi,

i lę nie spuszczała z oka wyda 
rżeń strajkowych, które nie!

niać tego braku. Jeżeli ktoś nie że pomoc ta jest dość oso 
ma przy »sobie chusteczki, mu- j bliwa, bo koszty wyremonto- 
si wycierać ręce obrusem, po-¡wanta młotami przez zakłady 
nieważ. także przez oszczędność, wynoszą sumę, za którą moż­
nie daje się u nas papierowych na by kupić dwie młocarnie. Aż 
serwetek. Wskutek braku ser- i wstyd o tym mówić! 
wetek cierpią także dotkliwiej 
konsumenci, jedzący obiad po j pompy do wody dla dzieci pra- 
g>dz. 15. Otrzymują oni bo- i cowników zakładów, przeby- 
wiem nakrycia zmywane zimną wających na kolonii w tym go- 
wodą i niedokładnie wyciera- spodarstwie. Koszt spawania, 
ne. Tłusta łyżka wyślizguje; wymagającego 3 godzin pra- 
się jak żywa z ręki na podłogę. ! cv. wyniósł ponad 4 tys. zł. Ta- 
a wytrzeć nie ma czym. ¡kich przykładów było więcej:

Następna sprawa, którą chcę j np-. ostrzenie noża do maszvn- 
poruszyć, jest dla mnie zupełnie ! krojącej chleb dla przedszko- 
niezrozumiała, a bardzo utrud- la kosztowało 280 zt. Tymcza

Dywidendy Siemensa 
i co one oznaczają

dochodzi do krwawych starć 
z łamistrajkami i policją, kiedy

Strajki, jakie wybuchły ostat­
nio w Bawarii i Frankonii cie- 
szą się gorącym poparciem ca-

. . . . , , ,, , ... ....... ..... _....... „.. lej klasy robotniczej w Niem-
tachodnich Niemiec, Prasa _ ta j Niemczech zachodnich? Z jednej | równaniu z innymi krajami za- czech zachodnich. Dowodem té­
nsala, iż „walka o podwyżkę | strony, rosną nieustannie dywi- chodu“ w

„M ów i się u nas,  t e  o s iągnę l i ś ­
m y  w y so k ą  s topę  życ iow ą .  Ale  
tw ie rd z e n ie  to  j e s t  p ra w d z iw e  t y l ­
ko  w  s to s u n k u '  do w ą sk ie g o  k r ę ­
gu  osóli, k t ó r y m  pozw olono  w  cią ­
gu  k ró tk i e g o  czasu  w zbogac ić  się. 
P r ze c ię tn y  k o n s u m e n t  m u s i  w ciąż  
zal iczać m asło ,  mię so  i k a w ę  do 
p rz e d m io tó w  zby tk u . . .  A przecież  
od m a s  p r a c u ją c y c h  w y m a g a  się 
t ak  i n t e n s y w n e j  p ra c y ,  j a k a  w y ­
d a w a ła  się nie  do  p o m y ś le n ia  
p rzed  wojną...**

W takich warunkach zrozu­
miałe . staje się natężenie fali 
strajków. Jakże znamienny jest 
fakt, że strajki te wybuchają 
częściowo wbrew zaleceniom 
prawicowych przywódców za­
chodnio - niemieckiej centrali* 
związkowej (DGB). W Mann­
heimie np. tramwajarze wygrali 
lokalny strajk bez po-mocy — i 
nawet wbrew „życzeniom“ — 
miejscowego kierownictwa zw. 
zaw. pracowników komunikacji i 
transportu.

W masach robotniczych za­
chodnich Niemiec dojrzewa zro­
zumienie istotnych przyczyn ich 
ciężkiej sytuacji. Wyrazem tych 
właśnie nastrojów jest przemó­
wienie, jakie na kongresie ro­
botników budowlanych w Essen 
wygłosi,! członek .zarządu Zwią­
zku Budowlanych, Kochmann. 
Wobec 2 tysięcy delegatów le­
go związku reprezentujących 
prawie milion członków oświad­
czył on, że budowlani przystą­
pią do strajku, jeśli nadał bę­
dą tak cynicznie wyzyskiwani. 
„Naszym obowiązkiem jest 
przywrócić robotnikom świado­
mość siły, jaką reprezentują“. 
Tylko tą drogą — powiedział 
Kochmann — „możemy zapew­
nić nic tylko wyższą stopę ży­
ciową masom pracującym, ale i 
demokratyczny rozwój życia po­
litycznego w zachodnich Niem­
czech“.

Solidarność robotników

W s t o l i c y

W  r z e ś  n i  o w e i m  p r e z y

NRDrozmaite „komisje arbitrażowe“
< i . i  i co mii,] o/^iirtczłi ihi nuniawiają robotników do po­

mnie, niz decyzja b.prezyden-1 1 J4 „Jechania „strajkowego ter ro­
la Urzędu Ochrony Konstytucji, j Czym bowiem charakteryzuje j ru'*, gdyż i tak przecież dosta- 
wstrząsnęly opinią publiczną się sytuacja gospodarcza w j tocznie wieie zarabiają w po-
zachodnich M:— " ----  *- **»* * .............. -  • 1 ■ '
P
płac urosła do zagadnienia, [ dendy i zyski Kruppów-

Podobnie było ze spawaniem kt°nC niimo «kresu urlopowego I mensów, bogacących się na wo- ¡mogliśmy przeczytać następują- (republiki boriskiej. Równocześnie
w Bonn ,ku uszyło zarówno mi- jeuiiej koniunkturze, wywołanej ' cą charakterystyczną uwagę: robotnicy w NRD spiesz.

Sie-
mieszczańskirft dzień- j 8ł° są liczne strajki solidarno- 

nikn „Frankfurter Rundschau“ ; ściowe w innych prowincjach
e

W rzesień, tradycy jny  już M ie­
siąc Budowy W arszawy, zbie­
ga się w  bieżącym  roku z Mie­
siącem  Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-R adzieckiej i w ażną da­
tą 13 w rześnia — 10-leciem w y­
zw olenia Pragi. W zw iązku 
z tym zorganizow ane zostaną 
setki najróżnorodniejszych im­
prez. które odbędą się we w rze­
śniu w W arszawie.

Stolica przybierze w  tym 
czasie odśw iętną szatę. Udeko­
row ane zostaną zakłady pracy 
i dworce, kina, stadiony sporto­
we oraz w arszaw skie autobusy 
i tram w aje. W gablotach, na u li­
cach i w  zakładach pracy zna j­
da się zdjęcia i w ykresy ilu stru ­
jące rozbudow ę m iasta i pomoc 
jak ie j udzielił nam  Zw iązek R a­
dziecki.

W każdą sobotę i niedzielę w 
parkach i na placach stolicy 
zorganizow ane zostaną zabawy. 
I tak  na przykład 12 w rześnia

mi, przodow nikam i pracy, wy* 
stępy artystów  czeskiego i pol­
skiego cyrku. Również 12 wrze­
śnia br. odbędą się na Pradze 
2 w ielkie festyny, w Parku  P ra­
skim  i w Parku  im. 13 Wrześ­
nia. oraz w iele zabaw  dzielni­
cowych.

We w rześniu zostanie zorga­
nizowanych ponad 500 spotkań 
z delegatam i W OKS-u, budow­
niczymi Pałacu K ultury  i Nau­
ki, literatam i, architektam i, 
przodow nikam i pracy.

W fi kinach stolicy na Festi­
w alu Filmów Radzieckich zo­
baczymy między innym i 6 no­
wych, w Polsce nie granych je ­
szcze filmów.

W M iesiącu P rzyjaźni popula­
ryzow ane będą radzieckie meto­
dy pracy. Pokazy nowych me­
tod pracy odbędą się na budo­
wach i w zakładach przemysło­
wych. Naczelna O rganizacja 
Techniczna i G abinet Technicz- 

br. w M iędzyszkolnym P arku  j ny WRZZ organ izu ją  między in-
Agrykola odbędzie się Młodzie­
żowy Festyn Przyjaźni. W Fe­
stynie tym weźmie między in­
nymi udział U kraiński Zespół 
G itarzystów  i H arcerski Zespół 
A rtystyczny z Płocka. Odbędzie 
się tam  rów nież w iele im prez 
sportow ych, spotkań z iite ra ta -

nyrni 42 pokazy w ysokowydaj- 
nej obróbki metali. W M iesią­
cu Przyjaźni będziemy mogli 
rów nież wziąć udział w licz­
nych konkursach organizow a­
nych między innymi przez Dom 
Książki, Ligę Kobiet i dzielni­
cowe zarządy TPPR . (kg)

Na budowie Teatru Wielkiego
P race  przy  budow ie kom plek- | siąpiono do tynkow ania w nętrz, 

su gm achów  T ea tru  W ielkiego j B udynek przeznaczony na  za- 
O pery  i B aletu skup ia ją  się o- piecze T eatru  N arodowego do- 
becnie w trzech punktach :, przy prow adzono na wysokość I pię- 
budow ie szkoły baletow ej, roz- j tra . W głów nym  gm achu T ea- 
budow ie T ea tru  N arodow ego i [ tru  W ielkiego dobiega końca 
w głów nym  budynku  T eatru  ! rozbiórka sta rych  fundam en- 
W ielkiego. | tów. W najbliższym  czasie za-

W szkole baletow ej dobiega loga ZBM -4 przystąp i do budo- 
końca m urow anie ścianek w e- wy fundam entów  k o nstrukc ji 
w nętrznych . Równocześnie p rzy - żelbetow ej. (kg)

O sklepach pełnych... opakowań

Z n alk strajkowych w Bawarii

n:a kierównicVwu OZR pracę. 
W gospodarstwie OZR w Ra- 
<Tsłowie, brakuje odpowiednich 
pomieszczeń do przechowywa-

sem nową maszynkę można na­
być w cenie 80—120 zł.

JERZY GULA 
Skarżysko Kamienna

Woj. Dom Kultury w Łodzi rozszerza działalność
ŁÓDŹ. (kor. wl.). W ojewódzki w dużym  stopniu korzystanie z 

Dom K ultu ry  w Lodzi w czasie , udzielanych tu  konsultacji, 
sw ojej pobocznej pracy prow a- ! W ojewódzki Dom K ultu ry  w 
dzit ożywioną działalność. Utwo- Lodzi posiada także gabinet mi- 
rzono w tym czasie 20 zespołów : czurinow ski. z którego korzysta- 
artystycznych. w  tym  3 zespoły i ią dzierżaw cy ogródków  dziat- 
tea tra lne . 4 taneczne. i kowych. Dwa razy w  tygodniu

W arto podkreślić, że zespoły, odbyw ają się tu  narady , w cza­
ty których uczestniczy okoto 800 j s' e których m iczurinow cy zapo- 
osób. odnoszą pow ażne sukcesy, i 7-nają się z różnym i rodzajam i 

W zorganizow anych przez i ']awo7ÓJw oraz Przeprow adzają 
WDK 790 różnych im prezach I dośw iadczenia.
wzięło łącznie udział ponad 132 
tys. osób.

W końcu czerw ca br. o tw arty  
został w W ojewódzkim  Domu 
K ultury  w Lodzi bogato wypo­
sażony gabinet postępu tech­
nicznego.

Duża ilość znajdujących się w 
gabinecie postępu technicznego 
pomocy poglądowych ułatw ia

Do tej pory w yhodow ano już 
na poletkach dośw iadczalnych 
baw ełnę typu „giza 30“ i „czi- 
pren 78“ oraz m igdałki i orze­
szki ziemne.

G abinet wyposażony jest w 
przyrządy badaw cze jak m ikro­
skopy. lupy oraz bogaty księgo­
zbiór lite ra tu ry  fachow ej.

(]■ b.)

strajkującym z poważną porno 
cą finansową. Wszystko to 
wpływa na postawę i bojowość 
mas pracujących w Niemczech 
zachodnich, walczących o po­
prawę bytu.

W coraz większym stopniu 
wśród klasy robotniczej zacho-d- 

| nich Niemiec dojrzewa po- 
Iczucie własnej siły. a tym sa- 
Irnynt rośnie niezadowolenie z 
panoszenia się monopolistów i 
militąry.stów, dążących ze 
wszystkich sil do rozpętania no­
wej pożogi wojennej. Dla po­
ważnej części uświadomionych 
robotników nie ulega bowiem 
wątpliwości, że realizując swoją

Do rozm iarów  praw dziw ej I Pracow nicy handlu nie dbają  
klęski u ra s ta ją  stosy opakow ań j o całość opakow ań, często ni- 
ta iasu jących  przejścia w m a- | szczą je tak. że nie nadają  się 
gazynach i sklepach. K upujący | do dalszego użytku. W skU pie 

•I ¡Przeciskający się w sklepie mię- WSS n r 70 w Pow sinku opako- 
- I dzy skrzyniam i, z obaw ą m yślą w ania w artości 6.000 zł niszcze- 

o całości sw ojej odzieży. M ię-| ją  w komórce pozbaw ionej da- 
dzy opakow aniam i trudno  tak- chu. D yrekcja W SS-M okotów 
że poruszać się sprzedawcom , lnie dba o term inow e odbieranie 

N adm ierne ilości zgrom adzo- opakow ań zw rotnych i n ap ra ­
nych pustych butelek , skrzyń, j wę składu, 
w orków  niepotrzebnie obciąża- j 
ją  konto sklepu. A mimo to | 
dyrekcje handlow e niedostatecz­
nie dbają  o spraw ne odbieranie 
nagrom adzonych w sklepach o- 
pakow ań.

wojenną politykę, Adenauer nie-* wan wyn<>sl “1,7n3 zlotych 
mniej bezlitośnie wyzyskuje 
masy pracujące, niż uczynił to 

¡Hitler, kiedy gotował się do 
swoich krucjat przeciwko Euro­
pie.

MARIAN PODKOWINSK)

W rakłntinch „Siemensa" w  Monachium trwa ju ż  trzeci tydzień s tra jk  metalowców. Policja 
bawarska idąca ręka w rękę z łam is tra jkam i  oberw ała  porządne cięgi od s tra jku jących  ro­

botników...  Foto c a f

Na polce z książkami

A w a n g a r d a
Maria Kamińska: „Świetlica na wsi“ — „Książka i Wied?1.“ 

1954, str. 119.

świetlica wiejska żyje, pracu-j dobry jej kierownik, pracujący 
je, działa, staje się często o-[wspólnie z aktywem, 
środkiem życia kulturalnego J  Jedną z głównych form pracy 
wsi, promieniującym ua całą : świetlicowej jest czytelnictwo 
okolicę, świetlica wiejska sta ¡Kamińska omawia różnorodne 
je się centrum zainteresowań | formy propagandy czytelnictwa, 
młodzieży wiejskiej, ale także ¡ jak sąd nad bohaterami powie- 
interesttje się nią i wróg kia- iści. żywe obrazy, dyskusje, wy 
sowy. Ileż zazębia się o nią pro- stawki, propaganda przez radio- 
blemów, ileż sit wpływa na jej i węzeł, gazetkę ścienną, 
rozwój! Świetlice wiejskie stają | s  vje „ ;iZetki ściennej na
się wazinm orężem w walce ^¡poświęcone jest osobny roz- 
podniesienie rozwoju rolnictwa. , .1  - J
wzrost wydajności z hektara. j uzla'-

¡ Niemałe znaczenie ma dla po-
Dlaczego dzieje się tak. że ipularyzacji wiedzy rolniczej stu 

często w jednej gminie, w dwu jdinwanie doświadczeń radziec 
sąsiadujących ze sobą groma dlatego też szerzenie win­
dach znajdują się świetlice, z i dzy 0 ZSRR, o rolnictwie ra- 
których jedna pracuje dobrze, a dzieckim, dlatego lektura ra 
drugi3 -  zle, lub wcale? Dla | dzieck¡e¡ ksiązki, stanowi jed 
czego bkna_ jednej świecą wie- j 7 ważnych form pracy
r 7 A P a . m i  a f r u i a f  r l  1 1 ; o t L-1 . ‘ . -  *

n o w ej  a v  s i
działalność -do tańca i za 
bawy, w najlepszym wypadku 
do organizacji kola f.ZŚ, stro 
niących od poruszania spraw 
nadzwyczaj dla wsi i podnie­
sienia jej gospodarki istotnych. 
Należy do nich w pierwszym 
rzędzie uspól.dzielczenie wsi 
Autorka daje szereg przykładów j 
w jaki sposób różne świetlice i 
przyczyniły się dc powstania 
spółdzielni produkcyjnych we 
wsiach, w których pracują.

Osobnym członem próbie-, 
mów, związanych z świetlicą 
wiejską, jest sprawa jej orga

wiejskim należytej pomocy i za- Za mato, za słabo podkreśliła 
interesowania, właśnie one nie autorka rolę rad narodowych w 
doceniają ich roli, nie widzą w aktywizacji życia świetiicowe- 
świetlicach pomocnika w pracy go na wsi.
rad, nie umieją ich odpowiednio m i ■ iwykorzystać Dosyć schematyczme przed-

■ stawiony został w książce
Wreszcie dla odpowiedniego „Świetlica na wsi“ wróg. Zwy- 

rczwoju świetlic wiejskich nie- męstwo n-ad nim — sądząc z 
| odzowria jest opieka ze strony : broszury -  jest łatwe Prakty- 
konntetow partyjnych. Powinny ; ka działaczy świetlicowych mó- 
one dostrzec w aktywie świe-[wi co innefj0 sposoby wrogie- 

leowym przodujących rolnie- | oddziaływania i tamowania
rzv rewolucji kuIturaInei w Pol- ¡ - . , ,-- . . . .  ' . . .. . pracy, świetlicowe] są bardzosce, a w świetlicy wieiskiei  ̂ . , ,J roznorodne i wa ka z mmi trud-ważny oręż w walce o nową ¡ 
wieś, o realizację u.eh\Val par na jest i długa. Z tego trzeba
tn, powinny wytyczać kierunek | sobie ^  s^ ,w? 1 .°.dP?wiecff- 
pracy świetlicowej. ' mo uzbr0lć akt-vw wleJsk'' ^

¡wreszcie w książce Karn.ińskiej 
Książka Marii Ka mińskiej | pewne zbyt optymistyczne 

napisana jest na podstawie bo- sformułowania, jak np. „chłop 
gatego materiału faktycznego i ¡masowo sięgnął po beletrysty

nizacji, wyposażenia i instruk- i sporego zasobu doświadczenia : kę“ itd.; gdyż nawet imponu-
tażu. Obszernie omówiony jest 
plan pracy świetlicy wiejskiej, 
który oczywiście podlegać mu 
si ustawicznym modyfikacjom 
w zależności od warunków 
miejscowych. Książka zawiera 
dokładne wskazówki, dotyczą 
ce wyglądu zewnętrznego świe 
11 icy i poświęca osobny roz-

cz
czora.mi,_ ściągając dziesiątki I swlet(lcoweJ. 
mieszkańców, a druga zamkmę- .
ta jest wiecznie na cztery spu- ! świetlica wiejska nie może 
sty? Od czego to zależy? ¡stać na uboczu spraw, którymi

_ t . ,, . . ' . , ! żyje cała wieś polska. N'ie mo-
Odpowiedz na te i wiele p o - |ze wylączyć si'ę z wielkiego 

dobnycl. pytań daje Mana Ka ; ^  ,kj ^ spóldzie|CZość
mmska w swojej książce „Sw.e- j !)rodukcyjną na wsi< przeciw.
tlica na wst . nie, musi być tej spóldzielczo-

Cóż więc może ożywić świe-|ści promotorem. W książce Ka 
tlicę,
do
at-y w pełni wypełniła swoją ¡scu Po p 
wielką rolę? Potrzebny jes t ; jeszcze świetlic nawet dobrych, j dowych. A właśnie one bardzo 
aktyw świetlicowy, potrzebny ' ale ograniczających swoją'często nie udzielają świetlicom

w Polsce.
Książka nie jest pozbawiona 

poważnych braków Aby zacząć 
od zarzutów generalnych: mimo 
ustawicznego podkreślania wa 

Igi atrakcyjności zajęć świetli 
dział roli instruktażowej Po- jcowych — może za mato mówi 
wiatrowych Domów Kultury, w sję w książce Ka mińskiej o naj- 
pierwszym rzędzie powołanych J bardziej,-atrakcyjnych formach 
do pomocy świetlicom wiej ¡nie tylko pracy, ale także i za 
s^ m- | bawy w świetlicy. Przecież

Pomoc ta nie może ograni ¡świetlica nie służy wyłącznie

Silą tej książki jest bogactwo j ją'Ca cyfra 600 tysięcy uczest 
przykładów z każdej dziedziny | ników konkursu czytelniczego 
zagadnień ruchu świetlicowego \ na wsi, nie od' owiada możli-

icę, jakie sity potrzebne są ¡mińskiej zagadnienie to posta struktażu. Pomoc ta w pierw 
■> zaktywizowania jej pracy. \ wionę jest w całej jego ostro-¡szym rzędzie nadejść musi ot 
,v w pełni wypełniła swoją ści: Po przecież dużo mamy Władz terenowych, od rad naro

czać się jednak tylko do in-

d

stuzy
pogadankom i zebraniom, celem 
jej jest także zabawa, jest roz­
rywka i przez tę rozrywkę moż­
na wciągnąć do pracy świe 
tlicowej znaczną część wiej­
skiej młodzieży.

wościorn rozwoju czytelnictwa 
wśród mas chłopskich.

Pomimo tych braków książka | 
Marii Kamińskiej przyjęta zo j 
stanie na pewno przez wielo j 
tysięczną rzeszę pracowników 
świetlicowych i bibliotekarskich 
na wsi z dużym zainteresowa 
niein Ma ona wszelkie dane po 
temu, aby stać się rl 1 a tych, jak­
że często ofiarnych bojowników 
o nową wieś, o wyższe jej plo 
ny, o kulturę na wsi, pomoc 
nikiem i przyjacielem, który po 
trafi doradzić, nauczyć i zachę­
cić do zwycięskiej walki.

L. GOLINSKI

J Podostrym, kątem,

Obiecanka
cacanka...

Cata ta sprawa mniej więcej 
| taki oto miała początek, 
i Przed komisją przydziału pra­

cy staje absolwent Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Olsztynie, 
Ryszard Pikuia.

— Gdzie obywatel chciałby 
| pracować? — pyta jeden z

członków komisji.
— Najchętniej w Olsztynie.
— W Olsztynie: Większe po­

trzeby, jeśli chodzi o fachow­
ców rolników, ma województwo 
koszalińskie.

— Może i tak, ale tu mam 
mieszkanie, rodzinę; odpada 
więc problem zakwaterowania,

— Mieszkanie — lo fraszka — 
orzekli wspólnie członkowie ko­
misji.

— Nie martwcie się: U nas 
w Koszalińskim jeszcze lepsze 
dostaniecie. Mur, heton — za­
pewniła przedstawicielka Zarzą­
du POM z Koszalina, ob. Kry­
styna Piotrowska.

Zapewnili. Bynajmniej — jak 
to mówią — nie „na gębę“. Na 
odwrocie nakazu pracy nawet 
napisali: Przyjęto zobowiąza­
nie zapewnienia mieszkania. O 
powadze złożonych podpisów  
świadczyły nazwy instytucji, ja­
kie członkowie komisji repre­
zentowali: przedstawiciel Mi­
nisterstwa Rolnictwa (Janusz 
Falkiewicz), przedslawiciel CZ 
POM (Jan Radwanowicz), no i 
przedstawiciel Zarządu POM j 
Koszalin — Krystyna Piotrow­
ska.

Tak sprawa się zaczęła. A jak 
się skończyła? W zasadzie się 
nie skończyła.

Od marca Ryszard Pikuia peł­
ni funkcję starszego agronoma 
POM w Stupsku i od marca jest 
wciąż bez mieszkania.

Kto go już nie zapewniał, nie 
pocieszał: że lada dzień, że do­
bre, że bardzo dobre. I kierow­
nik Zarządu POM i z-ca dyrek­
tora W ojewódzkiego Zarządu 
Rolnictwa i sekretarz IvP ze 
Słupska.

Słowem — wszyscy obiecują, 
j mówią, nawet na piśmie przy- 
f rzekają, tylko... mieszkania nic 
: dają.
1 ck

Np. w sklepie WSS nr 50 na 
Żoliborzu, jak  stw ierdzili kon­
trolerzy Państw ow ej Inspekcji 
H andlow ej zm agazynow ano o- 
pako w ania w artości 9.145 zł. 
W sklepie WSS nr 1J5 rów nież 
na Żoliborzu w artość

W w ielu sklepach brak  n a ­
rzędzi do o tw ieran ia  skrzyń. 
Sklep nr 12, jako jedyne narzę­
dzia otrzym ał z dyrekcji... przy­
rząd do o tw ierania butelek z 
piwem.

Na opakow ania niszczejące 
częstokroć w sklepach, czekają 
liczne w ytw órnie i fabryki. Dy­
rekcje handlow e powinny uczy­
nić w szystko, aby jak najszyb­
ciej opakow ania mogły być po*- 

opako- j w tórn ie  wykorzystane."
( k w )

Jak sobie pościelisz
T a p c z a n y  t s k  urwane h ig ien iczn e  

W ar sz a w sk ic h  Z a k ła d ó w  P r ^ m y -  
shi T e renow eirn  ncliodzą / a  j e d n e  

t. l ep szych .  M im o n ie w ą tp l iw y ch  
ra le t  nie  z n a j d u j ą  j e d n a k  w ie lu  
n a b y w c ó w .

Nie  moftna sie t e m u  dziw  i ó, ho 
j a k  p o w sz e c h n ie  w ia d o m o  h ig ie ­
n ic z n y  tap czan ,  <o ty lk o  p ud ło  
na. poście l,  m e ta lo w a  s ia tk a  i s p r ę ­
ż y n y .  P o t r z e b n y  je s t  do  rucfro 
je szcze  o d p o w ie d n i  m a te ra c .  Z da-  
ja  sob ie  z te ?o  do b rze  sp rawi ,  n a ­
b y w c y  t a p c za n ó w  i w m yśl  p r z y ­
słowia  — >ak sobie  poście l isz  — 
ta k  sie wyśp isz ,  s t a r a j ą  sie posłaó 
sobie  j a k  n a j le p ie j ,  io znaczy  d o ­
b ra ć  o d p o w ie d n i  m a te ra c .

Ale n ie  j e s t  to  w  W arszaw ie  
w ca le  ła tw e .  Z a m ó w io n e  b o w iem  
we W ro c ław s k ich  Z a k ła d a c h  P r z e ­
m y s łu  T e re n o w e g o  m a te r a c e  o 
sze rokośc i  1,10 m e t r a  (od p o w iad a -  
j a r e j  s ze rokośc i  tapczanu ) ,  d o c h o ­
dzą do W arsz a w y  w fo rm ac ie  z n a ­
czn ie  zm n ie j sz o n y m .  S ze rokość  
• eh w ynos i  r ó w n e  JM) c e n t y m e ­
trów .

Ryć  m n łc .  materac»* w  szczegó l­
ny sposób  znoszą t r u d y  t r a n s p o r tu  
i w d rodze  kupczą  sie b l isko  o 1/5. 
P r^d n eo p o i  mf»*»*raoów znała, p te -  
w a tP l iw ip  p rzvc łow je .  A ir  sobie  
ty ch  m a te r a c ó w  na  p e w n o  n ie  
zaście lą .

T E A T R Y
A te n e u m  — C h w a s ty  — s . 19 

Polsk i — Cyd — g. 19 K a m e r a l n y  —
T a k ie  czasy  — ę. 19. O p e ra  — Z e ­
spół b a le to w y  . .M alw y “ — e. I9.;i0 
P o w s ze c h n y  — N ie zv w k ła  h is to r ia
-  g. 19. N o w ej  W ar sz a w y  — ^ v n  
m a r n o t r a w n y  — s. 19. D om u W o j­
ska P o ls k i r e o  — A tk a d  z Z a lam e i  — 
ę. 19. E s t r a d a  — K o m e d ie  F r e d r y  — 
z . 19.15. B aj  — D ziad  W szy s tk o z jad
-  g. 11 i 16.30.

K I N A
M oskw a  —- P r e l u d i u m  s ła w y  — g 

H. 16. 16. 20 P a l l a d iu m  — T r a g i c z ­
ny pościg — Z 14. 16. is, 20 P rah a
- P r e lu d i u m  s ła w y  — g. 14. 16. 18. 

20. S lask  — T r a g i c z n y  po.ścic — e 
14, 16. 18. 20. A t la n t ic  — Cud ' w 
M ed io lan ie  — e. 14. 16, 18, 20. Polo- 
nia  — B ły s k a w ic a —g. 14. 16. 18, 20 
1 M aj  — D zie ln ica  c u d ó w  — z  14 
16. 18. 20. W—Z — Z a g u b io n e  dz ie ­
c iń s tw o  — g. 14, 16. 18. 20. . O ch o ­
ta  — re m o n t .  S to l ica  — Dziel­
n ica  c u d ó w  — g. 14. 16. 18, 20 
S y r e n a  — Ż y w y  t r u p  ser.  I — z  14. 
16. 18. 20 T ęcza  -- K o b ie la  do t rzy -  
m u ie  s łowa — g 16. 18 20 L o tn ik  
— Tosca  — g 17. 19 O lsz tyn  — "P o r ­
w a n ie  — g 16 45. 19 L e tn ie  at S t a ­
lina 37 — T r a g i c z n y  pościg  — g 21

K m o  Z w ią z k o w e  p rz y  Zakł.  T<a- 
«n rzaka  — C ó rk a  P u łk u  — g. 16. 18. 20.

(U wagar r e p e r t u a r  k in  p o d a ie m y  
na p o d s taw ie  k o m u n ik a tu  O k r ę g o ­
w ego  Z a rz ą d u  K in .  W arszaw a,  ul. 
J ag ie l lo ń s k a  26. tel. 904-81).

P O R A N K I
Polon ia  — P r ze g lą d  

R ó żnorodność  św ia ta  — 
u a  — D ż u lb a r s  — g. 12.

k u l t u r a l n y  
g. 12, Sy re -

R A D I O
C Z W A R T E K  2fi S I E R P N IA

P r o g r a m  I — na  fali 1322 m.
P r o g r a m  dn ia  7.53, 15.25. w i a d o ­

mości  5 03. 6.00, 7.00, 7.30, 12.04, 16 00. 
20.00, 23.00

5.10 A u d y c ja  d la  wsi , 5.25 M u z y ­
ka. 5.48 G im n a s t y k a ,  6.15 K o n c e r t  
so l is tów.  6.30 K a le n d a r z  r a d io w y  
6.37 K o n c e r t ,  7.15 M u zy k a .  3.00 M u­
zyka .  8.30 D ia  dz ieci m ło d s zy ch  — 
s łu ch o w isk o ,  8.50 p ie śn i  polskie .  
3.05 M uzyka ,  9.45 „W ieś  t a ń c zy  i 
ś p i e w a “ , 10.00 K o n c e r t  m u z y k i  o p e ­
row ej  — ś p iew a  E n  l ico  Caruso .  
10 55 K o n c e r t  so l is tów ,  11.30 M u zy ­

k a  t a k tu a ln o śc i ,  12.10 M u zy k a ,  12.25 
R ad z ieck a  m u z y k a  lu d o w a ,  12.45 
A u d y c ja  dla  wsi', 13.WI P r z e rw a ,  15.30 
Dla  dzieci  — a u d y c j a  s ło w n o - m u ­
zyczna ,  16.20 T y d z ie ń  m u z y k i  r u ­
m u ń s k ie j .  17.on „ z  życia  Z w ią z k u  
R ad z ieck ieg o " ,  17.30 M uzyka  lu d o ­
wa.  18.00 U tw o r y  s k rz y p c o w e  w  
w y k .  Id y  H aen d e t ,  13.20 K o r e s p o n ­
d en c ja  z z ag ran icy .  18.35 Z  cy k lu  
„ S y m f o n i e  C z a jk o w s k ie g o "  — VT 
S y m f o n ia  h -m ol t ,  19.30 „N a  fali h u ­
m o r u  i s a ty r y " ,  11.50 A u d y c ja  dla  
wsi 20.30 G ra  O rk ie s t r a  T a n e c zn a  
PR P d. Tana C a j m e r a .  2] on o r inn -  
Wiedzi F a l i  40. 21.12 Z cy k lu  „ R a ­
dz ieccy  k o m p o z y to r z y  p ieśni m a s o ­
w y c h "  — W ła d im i r  Z a c h a r ó w  — 
a u d y c j a  s łow no-m uz .  w  op rać .  R e ­
no F e ld in a  21.40 R ep o r ta ż  l i t e ra c k i ,
22.00 S p r a w o z d a n ie  z L e k k o a t l e ty c z -  
nvch  M is t r zos tw  F.uropy w  R e r i r e ,  
22.30 „ A rcy d z ie ła  M u zy k i  K am er .a l-

| n e j “ — F r y d e r y k  S m e ta n a :  K w a r -  
| t e t  s m y c z k o w y  „Z  m o je g o  życ ia" .

P r o g ra m  II — na fali 3S7 m.
P r o g r a m  dn ia  7.43. 13.05. W iad o ­

mości  7.50, 14 00, 18.15, 21.30, 23.55.
j  8 00 M u zv k a .  8.30 Dla dzieci  m ło d -  
j  szych — s łu ch o w is k o .  8.50 P ieśn i  
j polsk ie ,  9.05 M u zy k a  po lska.  9 45 
] „W ieś  t a ń c zy  I ś p ie w a " ,  10.00 P r z e r ­

wa. 13.10 P r z e g lą d  p ra s y  s to łeczne j ,
13.15 K o n c e r t  r o z ry w k o w y ,  14.10 
M u zy k a  baie to rya.  15.00 M uzyka ,
15.15 K o n c e r t  sol istów,.  13.40 „ S w o j ­
sk ie  m e lo d ie " ,  lfi.no M u z y k a  dla  
w szy s tk ich .  16.40 M u zy k a  ta n e cz n a ,
17.00 Dla  dzieci  — s łu ch o w is k o ,  17.30
..Na w a r s z a w s k ie j  fa l i " ,  13,00 „N a  
s p o r to w e j  f a l i " . , 18.20 „M is t rzo w ie  
s ce n y  o p e r o w e j "  — E d m u n d  K o s ­
sowski  — bas,  18.50 „ O d  k a m ie n ia  
f il ozof icznego  do  e l e k t r o w n i  a t o m o ­
w e j “ —p o g a d a n k a .  19.00 M uzyka  i a k ,  
lua lnośc i .  19.25 N o w e  w ie rs ze  S t a ­
n is ław a  W yg o d zk ieso ,  19.45 K o m p o ­
z y to r  t y g o d n ia  — F r y d e r y k  S m e t a ­
na ,  20.30 „ S z n u r e k  o jc a  H a u c h e c o r -  
n e 'a "  s łu ch o w is k o  w g now eli  G u y  
de M au p a s s a n ta .  21.45 W iadom ośc i  
s p o r to w e .  21.50 M u z y k a  ta n e cz n a ,  
22.20 „ T e s t a m e n t  r y b a k a “ — op o ­
w ia d an ie  M ak s y m a  G ork iego ,  22.40 
P io t r  C za jk o w s k i :  P r o lo g  i 1 a k t  b a ­
le tu  „ Ś p iąca  k r ó l e w n a "  — g ra  Q rk .  
S y m f  K o n s e r w a to r i u m  P a ry s k ie g o  
pod d y r .  A F is to u la r i ,  23.35 S k r i a ­
b in :  S o n a ta  N r  1 — w y k .  P a w e ł
S e re b r i a k o w .

■ C e n t r a ln y  Po lsk ie !  Z jed n o c z o n e !  P a r t i i  Robo tn icze !  R ed a g u je  K o m ite t  N a k ład e m  RSW „ P r a s a " .  R e d a k c ja :  W arsz a w a .  Dom S ło w a  P o ls k ie g o ,  ul. M iedziana  11 T e le fo n y :  C en t r a la  8-34-01, 8-34-02 8-31-03'8-34-04 3- 34-05 R e d a k to r  N acz e ln y  *-17-0» P a s l e n r a  „
J> Dział id eo log iczny  8-03-89 Dział p a r t y m y  8-97-37 D u a l  z a g r a n i c z n y  3-96-54 Dział e k o n o m ic z n y  8-43-03 Dział ro lny  8-98-78 Dział k u f tu r a l n y  8-65-24. Dział l is tów  1 in t e r w e n c j i  8-65-23 Dział  s to łeczn y  8-N-32 Te“ ™ v  no t  S L  1 , , ' a.  ^ f  f.

W y d a w c a  K om ite t
S e k r e t a r z  R ed ak c j i  »-»»-*». u z i a i  la eu io g w z . iy  «-w»-.» ¡ » mi  • - > ™  u r .ia i z«* i» i . .cz . iy  »-»»-»a u z ia r  eK on o m iezn y  r-at-ua u z ia t  ro m y  »-#»•/» u z ia i  K u n u r a in y  8-65-24. Dziat li s tów I in t e r w e n c j i  8-63-23 Dział s to łeczn y  8-71-32 T e le fo n y  n o c n e  R e d a k t o r ' n o c n i '  a KTrw' » -1 „a a r .
m ink i  p r e n u m e r a t y  z a m ó w i e n i a  i w p ła ty  na p r e n u m e r a t ę  z leconą  p r z y tm u  ia w szy s ik te  u r z ę d y  po cz to w e  o raz  l is tonosze  -  cena  p r e n u m . :  m les  -  5 z i k w a r  _  15 zt p ó ł ro czn ie  -  30 zł, roczn ie  -  60 zł. Z am ó w ie n ia  zb io ro w e  na ' p r e n u m e r a t ę  z ak ł a d ó w a  p r z y m  u la  w L y s U i e  miei'soow8e ’ n r idzm fy  
1 D e le g a u i r y  P P K  „ R u c h "  -  c ena  w  p r e n u m .  zb ió r ,  im es .  -  3.a0 zl I n f o r m a c j i  w  s p r a w i e  p r e n u m .  o p ła c an e j  w j e r a j u ^ z ę  ’c s r a i f c w ^ 'C S ł Ł ^ a 3r - o l sk le ' o®nI* p r z y Jm ujĘ  P P K  „ R u c h "  S e k c j a  E k s p o r tu  w - w a ,  Al. J e r o z o l im s k ie  .119, tel.  8-05-05 A d m m i s t «

5B-18291


